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aa ■ i w n  C z a f  wy°hodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzie ne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po iO o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  wynos i :
Pocztą w państwie Austryackiem ......................*..........................

» w Niemieckiem ...................................................
. . ” , Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi
* innych państw należących do związku pocztowego

Kraków, 3 Czerwca
ś«ai»Mśs

na ca ły  roki na  k w arta ł
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 m iesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.“ *  “ u j ju r a w w e g u ..........................  o a  Zir. o  Złr. 3 2i t .
P S o ^ ™ t ?  P r z y j m u j e  się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu — Listy 
a!AUmfnkrfL pTẑ azy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nadsyłać franco  
do Admimstracyi Czasu  w Krakowie -  L is ty  reklam acyjne nieopiecĘtowane  n i ^ p S a j ą  {p łacie  

pocztowej. — L istów  niefTankowanych  nie przyjmuje sie.
T1A T?.p.rla.lrmH T11P r/.'UTt'OOOl Q CIO 1 AArr Knmnt a -- - _K ę k o p ism a  nadsyłane Kedakcyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

f i f  1 < 5ILsi is a i  m

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
M e ^ f ^ S ^ le { r ^ i niStrn-0ya -CZASU « tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę 
Księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — Ogłoszenia ('inseratv') przyimuia sie za
raz no 5 * drukiem„ drobny.m (petitowym), za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny
cont ra fe sw t «  *“ n e  (n.a 3J troiln,ey  dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 
Sie Lnp i y^łv foo°S Z en ,a J, « * ^ a8U “  (prospektu, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmują 
numeratorrtw egZOm' dla ^miejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych pre-
numeratoiów. Nalezytosc uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. — O g ł o s z e n i a  1
Drav u” w eT ^ b u n S i r i T :4 »  W°^Vi® f J enc7a ”CAẐ SU“ w głównym składzie tytoniu Nr. U  przy ulicy trybunalskiej L. 4; w  P a r y ż u  wyłącznie p. Adam, Rue Clement 4- fnrenumerate V) Win-
centy Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); wVied.Uu pp. Haasenstein I  Y^gler S e  w Ham-
rtakże w Prad7 eTeRDaMn^0Bnert’t®e u  L’.P?ku> Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 ( akze w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12.

Ogłoszenie przedpłaty. \W. nim p o s ta n ie ,  nurtuje go, niepokoi, póki miećI współzawodników rów norzędnych; mia-1 kcmisyi, gdy już z góry wiadomo, źe żadnego I wieynalnych, ani wszelkie inne tym podobne pla- 
Z n«PRvłkji n n e ^ W o  “ie .zaczme przybierać ciała a w  takich sto K raków  nie może naw et pragnąć, aby ia?eS° skntktt »pod*iewać się nie można. Koło h y  nie uzyskają większości. Można nawet oba-

i n a h i o l i L  n n Panst^ ie I chwilach wewnętrznej pracy je s t on tra- kto inny prow adził w tej chwili dzieło 8®J“ 0W® porozumiawszy się pod względem roz-1 wiaó się o los projektu ustawy drogowej, który
n d  1 czeyw.iec z łr* f ' 5 °  wiony gorączką pośpiechu, i dopiero wtedy, p rzez niego rozpoczęte; nie może. albo- mof łoby wpłm 6 sku- będzie atakowany z tego względu, że zwiększa

z  J Z ST a  nocZtowrwWrT ^  ’ °obie’ ™  -  U  R^da miejska w W -  f e f f£  przesyłką pocztową w państwie mne me zajmie go zadanie. rej ręce wybór następcy jego złożony, po- sesya sejmowa trwaó bez przerwy przez 3 mie-ł płodów. J J
Niemieckiem na mies. czerwiec 6 marek • • ’ * * —1 ’ • • • i «***•«•* —z-u-s-i. — »-— -------»—-—  i«i=««  i- i -’—*-ł—  — t* •

Od 1 czerwc do końca września 20
SHT* Prenumerata 

ostatniego dnia

|mne nie zajmie go zadanie.
Widzimy, co już zdziałał, widzimy wiele I miQę<5 wielkich zasług, wielkiego poświęcę-1 s,V®i gdyby nie to, źe'więhsza ezęść posłów go-1 

innych rzeczy, które choć zdziałane zostały I P*8: miłości kraju i miasta, gorliwości o musi żniwa pilnować na wsi, |
(rata liczy się tylko od p i* ™ * * , ,  d o |P r z ®z  innych,' nie wszystkim  wiadomy je s t I jego  pomyślność, wreszcie nie zechce pozbyć I L d V  ™“ ż l i ! ^  %
la W miesiącu. | wpływ jego  na me i  może sami tw órcy i c h |S1<? m^źa, który^ każde stanowisko w oj-1MOgło. Sądzą tu zatem, za co jednak odjowic-

  'n ie  rad z ib y , żeby wygłoszono, ile usiłow ańIczyznie naszej zdolny je s t zająć i godnie ddalnośei nie biorę, że sesya w połowie lipea da- „  ^ _____    _  . ,
prezydent Zyblikiewicz łożył, aby uzyskać Je reprezentować tak  wobec swoich, j a k |? Ba przerwy na miesiąc, i źe potem zbierze się | cofnął “projektustawy o naturalizacyi/której 
nietylko gotow ość, ale i ofiarność. Zbyte- Iwobec najwyższych władz państw a i wobec J®8*®*® na parę tygodni dla ukończenia prae, któ- podałem w ostatnim liście. Izba bułgarska

J 1 . . 1  . Itvp.b dABtniu-uAł. n ./ ł i  Irtóro tol Ir0 tymesasem komisye przygotują. W  takim ra- poczyna swoie posiedzenia d. 10 czerwca:
K raków  1 czerwca. roz-

. wczouj o tiln ik  p r e z y d e n t a - S  hyłoby Za».anaWi»i sie a W e j . l^ b  dostojnych ?Sib, ktdri tej jesscze j=-1"  " T Z ,  S C ’pod*«  ^ I S ' Z ' l ’ t  ^
miasta naszego, zwołujący Radę miejską n a P °  Już omówiono obszernie wszystkie prace mają do miasta naszego zawitać. Dr Cesarza w Galiayi. P projekt ustawy o naturalizacyi za porozumienia
przyszłą niedzielę dla wybrania prezydenta dokonane za burmistrzostwa Dra Zyblikie-1 ̂ yonkiewicz powinien być ponownie w y-1 Co do prae sejmowych, zdaje się, że uchwale-1 się_z Rumunią i Serbią, 
na dalsze sześciolecie. Okólnik tłómaczy w*eza> tak te> które mu zostawił w spuści-1 brany prezydentem miasta Krakowa! 
powody przyspieszenia dnia wyboru, co też żnie Program Dietla, jak i te, które podjął■ * ■   * ■ . ■ _ | nn • '■ lu U _ _1__T    _ • .

nie dwóch budżetów będzie nieodzowne, tern wię- i Wiadomość podana przez tutejsze dzienniki o 
cej, źe sesya może przeciągnąć się do września!; pomyślnym obrooie rokowań Kuryi rzymskiej

żadnego nie może mieć wpływ u n ,  r tz n l7 |n .  w tsen , r« k , i w ykonrf, „  w c i ę  t e j  - . . . m . I £ 1 ^ ^
tat wyboru, gdyż Rada w tym samym skła-1 które już  naznaczył sobie i wykonać za-1 K G R H S P O f f  I A  5y C Z A S !J  być zwołane na 20 września, a Rada pań- \vivmdi. Wkrótce mają powrócić « wygnania nie-

1>:—  * i_i_L—  ’ • ’ YY”’ -----------i—jp— l łatwa około 20 października, aby mogła uchwalić I którzy księża. O zupełnym jednak pokoju my-
I budżet jeszcze przed końcem roku. W takim sta-lśleć nie można, bo zachodzą kardynalne różnice 

L w ó w  30 maje. I ni® rzeczy odmowa uchwalenia drugiego budżetu I między wymaganiami rządu rosyjskiego a maxi-
T»V   , I byłaby tylko szkodliwą dla kraju, a bezskuteczną mum ustępstw, jakie Rzym jest w stanie zrobić.

k f  ^. wszystkich | wobec niepodobieństwa zwołania drugiej sesyi. I Pisałem już o tem dawniej.
Oprócz znanych już przedłożeń Wydziału kra-j Rosya gotową jest uznać prawa Kościoła w o-

dzie wybiera teraz, jakby wybierała za parę my ^ ai jećb mu dany będzie czas a zaufanie I 
miesięcy. Wybór ten jako naznaczony usta- zaszczyci go nowvm wyborem. Wiele 
wą, nie zjawia się nagle a przeto był od z wniosków programu Dytlowskiego, były
dawna przedmiotem jeśli nie formalnych po- to dopiero pomysły nie ujęte w formy wy- , __
rozumień się, to przynajmniej pogadanek i IkonalHe, nie wolne od rozlicznych t r u d n o -  I łb adwokackich okólnik, w którym wzywa do| 
rozbiorów O ile nns o nich *dochodz^ wic | ntpwroTcriiiirionrmi. w nimnK «aVi ouimi w mTuwifi rsforMv
śei, nie ma na tę posadę nowych kandyda- i
tów, lecz R ada m iejska dzieli się pod tym  me znane, ze oprocz truunosci materyal-1 wzięło około 50 adwokatów. Rozorawy bvłT fear-1wynracowBnV-*  Z 3  ’7 *  * ^  » Uor« . w

n a g o le n n ik ó w  i p r z e - | ° y ^ s ą  d̂ ° 1 ****£  Ikiet% [^ at,st.°!En.ie a»aP®łm®ay i aprobotany | śc ió ł^  “câ łej Polsce jS°o pMwTniyi^okkiej, n£
ów dotychczasowego prezydenta. Za- stracyine» o których usunięcie trzeba ko-1 °’y należy ograniczyć ilość adwokatów” c*y też I przez Wydział" krajowy^ 
tych ostatnich nie odnoszą się do *ata<5 * ^  i we Lwowie i w Wiedniu, i do wolność jak dotąd, był zdania, iż na-1 sejmowi do uchwalenia, ~

wy, będzie^ przedstawiony I potrzebuje nowego uznania praw swoich, bo ja 
,. Drugi projekt znany wam | de facto posiada^ lecz chodzi głównie o ulepszc-

ciwników
rZUty tyCi* u n u n w u u  ju ic  UUUUSZia HIC ( ju  i —  -  ■» -  i  . .  n  u u i u u j  i  u u  i .  . . ,  ,  -  ■ : , •  » ,  o  » » -----------------j  -----------■ — -  j  — r ___________, „ „  w » . v y . . v -

wysokich zdolności i nieposzlakowanej pra- k tdry°b usunięcia w ielką bywa pomocą zau- L Z J e  d 3“Ż ! ® W iMF sie Aotyn BJi *am.i*rn P«®dłu!e- nie stosunków Kościoła wobec państwa. Rosya

rinC'DrDr wZytbl4ikiewicz> 080by ‘ bezp“  2 -^ 7̂ -dob„o , dh ntegil i p racow itości, m e zaprzeczają mu Wiel- su° kl ? # ciogodzinnyeh obradach małą większością głosów mie zasady odnowienia rad wyborowych w poło- poddają rię złudzeniom a Łczęte rokowani!mają
kich zasług  dla m iasta i k ra ju  tak  na polu Stanęły Sukiennice, stanęły budynki Bzfeol- ®śTia.̂ ®syło 819 “  *a8a®ą ogranicsonćj liczby ad- wie co 3 lata, ale zawsze i bez tego dodatku na celu doprowadzić, jak w Niemczech, do aa- 
spraw  m iejskich, ja k  na szerszej widowni ne, bruki i kanały rozszerzyły  się aż w W° o 5 l . , , ,  , by %  on ulepszeniem w organizacyi ciał miej- wieszenia broni. Kardynał Jacobini prowadzi oso-
w  Sejmie i w  Radzie państw a, lecz prze- przedmieścia, wzorowa straż ogniowa p e ł -L y p rL w a n i l^ w * £ u ^ ^ d Z w re S o 0^  i. k- ■ : ^ de rokowf nia 1 dla tego Pobyt jego w Wie-

“ nej k rw i, co je s t  w adą temperamentu a sto jci miasta, czego nam Lwów zazdrości, wołane zostanie na środę. z dawnemi projektami rządowemi z r. 1868 ciągnie za sobą pewna zmiany w sekretaryaoie
nie charakteru albo um ysłu , a  co zresztą budowa Akademii sztuk pięknych, do któ-   Pomiędzy posłami także noszą się z projektem, stanu Papieża, a kardynał Jacobini może zastąpi
bywa zw ykle udziałem mężów gorącej i rej nie byłoby tak  rychło przyszło bez po- w a  m • l £ wystąpił w sprawie obciążenia kraju kardynała Ninę.
szybkiej p racy , energii i żelaznej woli. średnictwa miasta, budowa rzezalni miej- "  maja* Podatkiom funtowym. Według rozkładu dotych- Rosya prsyjmując propozycyę względem konfe-

«3ftL !S-L f52? OkJSJ1 em zaa-
bo nie­

ci narad 
niecała-

źe cenią »  c teg o , co ^ , | ^ j e « e j ,  . k f a  nic f + j i  g rcco s , g d y l i r ^ ^ t e
z Jego ju ż  położonych zasług, z jego prac lttzłe 0 upiększenie m iasta i o przysporzę- ftować m pleno, oraz mających się zorganizować czyni prawie 16-5°/. ogółu podatku gruntowego I
in* ńnIm n.nwA J  J*. • nin mn J c c h . t e ^  :  i. komisyi. Brak iedeak «*a*n na. takin  JK .® . "s.

imieniu sejmu
Prniy.

Podajemy dziś resztę korespondencyi ogłoszo-
my wykonalne nieujętemi; w iedzą oni, że mąż wkrótce przywrócić nie tyiko m iastu na- V fH kf  Iid*?ę wni®?kó.f t przygotowanych przez I został przedłożony, gdzie należy wraz zê  rtósownąjnej ŵ ifordd' aUq7ztq, między rządem praskim 
ten w szystkie skarby  swego serca i urny- szemu, ale całej Polsce zabytek naszej odJownL ^ r r i L ^ T  Jit I *  t r0B®Iu#ŷ * . a posłem niemieckim w Wiedniu w sprawie ukła-
Błu tak  te , które ju ż  wydobył z siebie, ja k   - -  —  ' • • J |od,0,rne*  por08nmie<5 si§ 80 ie8t T«n n n «  »  i» * -  - * ^ 2 --------F
i te, k tóre dopiero odczuwa, oddaje na usłu­
g i m iasta , k tóre ukochał, bo mu ono zastę­
puje rodzinę, i na usługi kraju, którego za­
wsze wiernym był synem. K ażda myśl, która

świetnej przeszłości, musielibyśmy i tam I co w danych stosunkach moźIiwe^ Przytem takie 
szukać udziału Dra Zyblikiewicza i niemal I poufne określenie zadania sejmu moźeby zdołało 
z osobą jego związać przyszłe powodzenie I pówstrzymać powódź samoistnych wniosków, cię 
tego dzieła. I8*0 stawianych bez dostatecznego zastanowienia,

Nie może więc Prezydent Zyblikiewicz I ̂ powiŚSe^mÓwkę7p r a ^ o d e s I a n h T i i i

Część literacko-artystyezna.

P o g a d a n k i  l i t e r a c k i e .
(Silva Rerum z teki A. Grotgera).

Bywa to nieraz, że spuścizna pośmiertna wiel­
kich poetów lub ulubionych artystów, której od­
krycie rozaiekawia i rosnaraiętnla, wzbudzając 
największe zajęcie, ową cześć pozgonną, swaną 
przez Niemców Pietdt — gdy się wreszcie ukaże 
na widok publiczny wzbudza uezueie podobne do 
sawodu i rozczarowania, choć nie zawsze do niego 
przyznać nam się dozwala, hołd dla wielkiego 
imienia. Edyeye pośmiertne rzadko kiedy przy- 
noszą taką niespodziankę jak n. p. wydanie Sło­
d k ie g o  przez p. Małeckiego z „HorsztyńskimP 
i „Niepoprawnymi", częściej wydawca wydobywa 
na Jaw rzeczy ukrywane przez autora, najlepszego 
sędziego dzieci swego natchnienia. Jeśli w lat kil­
kanaście po śmierci Mickiewioza poznalimy do­
piero w „Konfederatach Barskich", że wielki epik 
ttowożytnośoi, ten eo stworzył „Pana Tadeusza" 
“ńał w sobie także potężny materyał na drama- 
*]Wga, to w zbiorowej paryskiej edycyi z wyjątkiem 
wstępu do „Pana Tadeusza" znaleźliśmy niezna- 
ne /ragmenta, w których widocznie Homer nasz 
Bobie zdrzymnął, lub od niechcenia rzucił fra­
nks bez wartości, jak np. w owej baśni o królu 
"Obie i królewnie Lali. A komedye pośmiertne 
Fredry, te, na któreśmy czekali lat trzydzieści® fifOPA Î AZZAacn a lrontnlrnm Aa ufi '(alt

ajpilniejsse, Ten nowy a tak uciążliwy przybytek podatku,Idów z Stolicą apostolską, 
który oprze się znowu na gruncie wycieńczonymi tt .
lichwą i dwuletnim rokiem głodowym, będzie] Hohenlohe do ks. Rcuss.
stanowił wielką trudność w uchwalaniu jakich-j Berlin, 5 maja 1880.
kolwiek wniosków, któreby bezpośrednio wkłada-] (Wypia)
ły jakie zobowiązania na obywateli kraju. Ztąd ’ Z łaskawego raportu W . Ks. Moi z dnia 80
też z góry można wiedzieć, źe ani projektu kolei | z. m. z którego treścią idą równolegle doniesie-

górą złorzecząc krytykom, że za ich przycinki 
pociski zemścił się autor „Zemsty" na współ

zesnyoh, kryjąc do szuflady to, czego scena pol- 
te °,0,?k*wa*a * upragnieniem — czy wszystkie 
ni f°  * jer*:n® komedye miały wspólne piętno ge- 

ainośei z pierwszą ich seryą, czy z wyjątkiem
paru por* ' '*■ — ...................
^ biblio

krycia i niespodzianki, a z radością przychodzi ka straszne opowiada bajki. Znać gdzieś tylko 
nam dziś jednę z takich niespodzianek zwiasto- kaganek migoce i rembratoskie rzuca oświetlenie
W8rr , , ,  . ®a twarz niańki opromieniając twarzyczki chłop-

len , który stanowi przejście z epoki poezyi do ezyków, a prawie odgadnąć z ich wyrazu można 
epoki sztuki w Polsce, najpoetyezniejszy, najideal- że to bajka o zbójcach lub zaklętej królewnie. Na 
nlejszy z malsrzów naszych Artur Grotger zjawia drugim szkicu inne opowiadanie; tam był wie- 

ę zn,<5TT spośród nas z szeregiem poematów, rzu- czór zimowy, tu pora letnia, a słońce a a  się ku 
oonych kredką na papier, których większa ezęść I zachodowi. Pod starą lipą sasiadł młody jeszcze 
dotąd zupełnie była meznaną. Przechowały się one weteran, który negę postradsł w niedawnej woj- 
w posiadaniu pani Wandy Młodnickiej a ukazują nie, nie potrzeba nawet tego kalectwa, aby ©d 
się w fotografiach p. Trzemeskiego, nakładem księ- razu zrozumieć n wyrazu twarzy i gestu ręki, źe 
garni 1 . H. Richtera we Lwowie. opowiada epizody z powstania. Słucha go dwóch

Nie są to zabytki z czasów początkowych i lat ahlopesyków, jedeE w rogatywce rnsniesyk ze 
szkolnych, ani też niewykończone rzucone tylko dwora, zadumany czy roztargniony, natomiast 
pomysły owszem, noszą One piętno lat osta- dragi o gęstych ezarnveh włosach ściętych nad

L  *1 f  ! J f i s?°'  |.*° Przeciwstawienie dwóch rówienników ze dworu zagaśnie? 7 a Uo a n le '

id ea ln eg o  i  iflealizująoeg®  p o ssn efa . P o e ty e sn e n m  I rod.W  *  « ie tm led zo  i  p od  a lo i ia n a  o te ó o b a  . ' I  S_ " T !  I 1".0  le * 6"d5' »  l T”  Slieaoym  o toaak a
n«f«bn ien iu  rów n em u poprzednim  n ieu stęp u je  ar- T ak ą  w id oczn ie  b y ła  m y śl arty sty , c z y  p raw d si- k

eDokę^^owstania^tych s^ k ie ^ *  że^a Pt>ak£rv ^f w  tU " f  b9d.B|®.my» bo °.brasi®Ł portretem, może jaSiess wspomnienie'm bliskiemlców Grotgera' z ostatnioh ^tmsznych wypadrów^
epokę !! 11 _iaL rZ80- | ŚIi e?n7/ 1 >nó,w k o p c z y k  wiejski w płóciennem sercu, bo niepodobna do tych kreacyj, które Grot- skazaniec w kopalni. W podziemne? pieczarze rol-

ger z siebie wytwarzał. bija złom skały człowiek, którego myśl gdzieś
Cygan w łachmanach należy także do słabszych daleko, a boleść głębokie wyryła na czole bruzdy,

w tej seryi, ohoć nie jest pozbawiony dzielnej cha- Jest to pendant do obrazu kobiety w kopalniach
ego rozwoju. Czarną tylko władając kredką za- chórze kościoła wiejskiego stoi trzymając psał- 

ćmić najświe niejszy koloryt wycieniowaniem ka- terz i wyśpiewując pieśń obok organisty, niepo- 
żdej postaci i krajobrazu, w kilku liniach przed- dobnego wprawdzie do naszych humorystycznych 
stawić ćały dramat natury czy ludzi, rzucić świa-1 organistów, bo niema okrągłych rumianych po- 
tło słoneczne, wiosenne, księżycowe, czy światło liczków, ale długą brodę siwą i poważne surowe 
loehodni i wywołać nim grę cieniów i blasków — (oblicze z biretem na głowie i w czarnym płaszczu

to była jego tajemnica wyłączna, zdobyta na- na ramionach. Postać to jakby wycięta ze starego
tftnniftniAiM aTa k l r^ A  TniflffKnwflłWAm m n n t n  1 L k . . . .    i z _____ t __ i l  . . .  o .tchnieniem, ale także nustrzowstwem rysunku i obraza włoskiego pięknym kontrastem odbija od
i$WiftUn.A a r n a  n i*  nlfl <1av H rllrn o Ia  I Ft. r  _* _ j .  . J  .

dzaju stała na JPH  __
52“ - tó j-  -  a» 

ĉiu__ -i t> PUbmek rzeźbiony zdobiący chór, światło z okien ani zalotności, ani niepokoju i trwogi. Zygmunt | trzeba rozbijać b rrłr i »ł&zv L  nas miota
,f .r  » S ‘  0Zł,“  A“S““  *  '* » '» «  Ł .  Wdd,“ . 3  S ? rn .l .l  tto o o to

...........................................  s ,  i S d “.«  ’ i  rtt„p .A p“ s . t r k i , « , ' Z L “  « « » « p a - f c
j w literaturze i na scenie lub tylko ysh. Temata to malarstwa rodzajowego, a o Ikiein reliwiinem ni-sAiLiem w i f ^  L  Z kPftbankdwi wyd»je się ulegać ponurym i złowro-1 jące się dotąl w prywatnym zbiorze. Mamy na 

Tj jako ślad tego, czem jest twórczość całe niebo wyższe od zwykłych rodzajowych o-1 przmominaia naBtnsrlrńw choć  ̂ ®!m Prze®*U610“*- Szkic ten świetnie rysowany ] dzieję, że jeszcze inne się odnajdą i powtarzamy
aików °0llee już Pr*®mawiać do widzów i czytel- brązów przedstawiających sceny fantastyczne lub iwność i charakterystykę ludu naszeio °Na £ 5 ' i lm J ?  S S A w s k i m  * P0M°tI{t BSen̂  8łows: jąkiemi gospodarz zwykł żegnać miłych
iedv!<’ " U8a tJ Iko niewykończone pomysły z życia wzięte, grupy dzieci i t. p. szym Bzkicu inna widownia Jakaś nusta Rad*1 wiłłowskim przez Jana Matejkę. mu gości „dziękujemy za już prosimy o jeszcze."
własne®; ulgi* P™®Pełaion®j wyobraźni i dla Grotger umie patrzeć jak nikt na świat Beży zna, połamane kolumny: to kampania « y « sK ’ jest^^IeeendSir'“noJtać3̂ iSki kS u*JP ^ 5 ilft D°dajmJ, ż® fotografie wyborne, źe nie dodają

Ja t ’ wewn§tr*nej potrzeby. przez wielkie oczy dziatwy, w których tkwi jeszcze I Idzie pielrrzvm starr i wskazuie reka u  postać córki króla P opiela-M o- w twardości delikatnym pociągom kredki Grat­
ka czasem bywa i z artystami. ^  -  go p ro w ad z i% zn e  miasto i lopułęP Sg^ "  “ jBubtelniei“ e

cmentarzu zaklęć przez Guślarza zjawia się irzadko wyrastają wawrzyny z po- ak dwóeh chłopczyków tuli się ku sobie tucie-1 Piotra, ^kąd^ten^pieFgrBYmV nT^b'vwa^ ni«° ^  ^ iok‘ew êza 1 
®J spuścizny; bywają atoli wyjątkowe od- kamieni na pół a na pół przerażeni, bo im niań-]my łatwo, z postawy jego poznać, że był niegdyś mówi:

żołnierzem, że z dalekich stron ale z narodu, 
który od wieków wydeptał te szlaki wiodące ku 
Rzymowi, bo go wiedzie wiara. Chłopezyna wiej­
ski, ®o prowadzi pielgrzyma, złożył ręce ku mo­
dlitwie i wygląda jakby symbol wiary ludu na­
szego, I snów w grobach wawelskich przy pom­
niku Kościuszki świątnieki dziadek opowiada 
ehłopesynie o racławickich zwycięstwach i ma­
rnej wiekiej klęsee, w głębi stoi matka s wyrs- 
aem boleści i religijnego przejęcia. Chłopiec wpa­
truje się w medalion Kośeiusaki, a wiersz pod 
obrazkiem objaśnia, że marzy o sławie.

Oio cały szereg drobnych poematów, przez | I tutaj przed dziewczyną baranek bieży, za nią 
Łtóre praesuwa się jakby jedna myśl, jakby za- motylek goni, odziana w rąbki z tęczy, zdaje się f

Chociaż piękna, nie chciałam zamężoia 
I  dziewiętnastą przeigrawszy wiosnę 
Umarłam nie znając troski,
Ani prawdziwego szezęścia,
Żyłam na świecie, lecz, ach! nie dla świata! 
Myśl moja nazbyt skrzydlata,
Nigdy na ziemskiej nie spoczęła błoni;
Za lekkim zefirkiem goni,
Za mnszką, za kraśnym wiankiem,
Za motylkiem, za barankiem,
Ale nigdy za kochankiem.

pytanie rausone przyszłym pokoleniom, jakiemi
pośród pierzchliwej fali 

Przez wieczne lecąc bezdroże 
Ani wzbić się pdd niebiosa, 
Ani ziemi dotknąć może.

że udana, ondobiona wieńcem z róż i puklami lo-1 A na” koniec znany już dawniej, nie pomnimy 
ków,‘ a podpisana „piękność" Musi być zapewne w jakiej seryi, ale należąoy do politycznych szki-

rakterystyki z Litudnii, tylko się tu nie zjawia Matka Boska
Zygmunt i Barbara jest jedyną, jeśli się nie my- Częstochowska. Grotger jest niezrównany, ilekroć 

hmy, próbą Grotgera na historyczny temat — nie j przedstawia kontrast wyższego ducha wśród katu- 
powiemy atoli, aby ta próba niezwykłego mu ro- szy fizycznego ucisku. Ten skazaniec podnoszący 

wysokości poprzednich szkiców. J młot, aby nim rozbić bryły wydaje się być także
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nia hr. W eitherna z Monachium i p. Radowitza 
i  Paryża, musiał książę kanclerz odnieść straszne 
wrażenie o bezskuteczności naszych rokowań. 
W yparciem się wszelkiego wpływu na frakeyę 
centrum, która liczy wielu księży i po większej 
części pod wpływem księży jest wybieraną, zby­
wano nas prawie od lat 10, a przecież stronni­
ctwo to stworzyło zatargi w r. 1871 i dotąd je  
żywi. Charakter tego stronnictwa, jego zachowa­
nie się wobec rządu, jego udział z neguiąaemi 
i destruktywnemi żywiołami znasz W . Ks. Mci 
dobrze z własnych spostrzeżeń, a działalność ta 
jaśniej jest wykazaną w dołączonym tu retrospe­
ktywnym memoryale.

Zachowanie się centrum , w tym memoryale 
zgodnie z prawdą skreślone, jest dla nas miarą 
prawdopodobieństwa, z jakiem  na skutek naszych 
rzymskich rokowań liczyć możemy. To zachowa­
nie się, począwszy od zeszłej jesieni, aż do dnia 
dzisiejszego, zburzyło nawet ostatnią podstawę 
ziszczenia tej nadziei, tak, iż książę kanclerz o- 
becnie nie spodziewa się z rokowań z Rzy­
mem żadnych rezultatów. Nadzieja kanclerza, spo­
dziewającego się pomyślnego rezultatu rokowań, 
zniknęła w skutek zachowania się centrum. Nie- 
wierzymy o ś w i a d c z e n i u ,  jakoby S t o l i c a  św.  
n i e  p o s i a d a ł a  ż a d n e g o  w p ł y w u  n a  c e n ­
t r u m ,  W . Ks. M. zechcesz łaskawie dodać, że 
naprawa złego przez zmianę zachowania się cen­
trum  w dziedzinie parlamentu w obeo rychłego 
końca sesyi nie jest już możebna, że w zakresie 
rychło się zwołać mającego Sejmu nie jest prawdo­
podobną. Jeżeli Papież rzeczywiście nie m a wpły­
wu na'Centrum, eóżby wtenczas pomogło rządowi 
świeckiemu porozumienie, któreby go zadowoliło P 
Chociaż to zupełnie sprzeciwia się tylokrotnie pu­
blicznie nam danym zapewnieniom Knryi o jej 
zachowawczych dążnościach, jednak konsekwen­
tnie widzimy, że centrum w monarehiesnyeh Niem­
czech idzie ręka w rękę z socjalistycznymi i po 
stępowymi republikanami.

Hohenlohe.

Książę Bismark do ks. Reuss.
B e r l in ,  14 maja 1880.

(Wyciąg)
W odpowiedzi na łaskawe raporty o rozmo­

wach W . Ks. Mci z Pronuneyuszem z d. 15 i 22 
z m. muszę naprzód przypomnieć, że depesza 
kardynała sekretarza stanu z 23 marca i uchwała 
ministeryalna z 17 marca, opierająca się na breve 
z d. 24 lutego tak  się wzajemnie pokrzyżowały, 
że pierwsza doszła do naszej wiadomości 4 kwie­
tnia, uchwała zaś doszła do wiadomości Pronun- 
cyusza dnia 6 kwietnia. PodezaB kiedy jeszcze 
nie ma urzędowej odpowiedzi Kuryi na uchwałę 
ministerstwa, depeszę z d. 23 marca, a mianowi­
cie trzy w niej stawione pytania wziął pruski 
minister wyznań, a następnie cały gabinet pod 
rozwagę, z bacznością pełną szacunku, jaka się 
należy zdaniu wypowiedzianemu na wyraźny roz' 
kaz Jego Świątobliwości.

Opór ustawom kośeielno-politycznym przeniósł 
się ze sfer wyższego duchowieństwa do reprezen- 
taeyi krajowej przez frakeyę centrum, która jako 
rzecznik interesów katolickich i jako bezwarun­
kowo4 podległa Stolicy św. występuje; opór ten 
liczy wielu księży i po największej części pod 
wpływem księży wybranych. Od zwalczania owych 
ustaw podczas obrad nad niemi, od żądania, aby 
ustawy te zniesione były od chwili, w której 
zgodnie z konstytucją uchwalone zostały, doszła 
frakeya ta  powoli de zasadniczej opozycji prze­
ciw wszelkim projektom i środkom rządów pru­
skiego i niemieckiego. Tylko w kwestyi taryfy 
ełowej głosowało centrum w r. z. wyjątkowo za 
rząlem . Z tego zbliżenia się zaczerpnąłem na­
dzieję, że nasze rokowania z Rzymem znajdą 
więcej niż dawniej widoków powodzenia i chętnie 
do tych rokowań się zbliżyłem. Ta nadzieja ustą 
pić musiała zwątpieniu od chwili, gdy w ubiegłej 
sesyi sejmu pruskiego, centrum w sprawach nie 
mających z dziedziną kościelną najmniejszego 
związku, w zwartym szeregu walczyło przeciw 
rządowi, biorąc w obronę każdą dążność państwu 
nieprzyjazną.

Najwięcej uderzało to podczas obrad nad prze 
dłużeniem ustawy przeciw soeyalistom. Chociaż 
usiłowania soeyalizmu w breve z 24 lutego zgo­
dnie z wielu innemi objawami Stolicy Apost. jak  
najenergiczniej potępione zostały, chociaż w pi' 
śmie kardynała sekretarza stanu z d. 23 stycznia 
1879 do mnie wystosowanem pomiędzy pociesza­
jące, od wstąpienia na tron papiezki Jego Świą­
tobliwości osiągnięte rezultaty, zaliczone jest 
z przyciskiem jawne i głośne zapewnienie ze stro­
ny katolickich poddanych zupełnego zaufania 
poddania się woli Stolicy św., jednak centrum 
pod pozorem, że chce wprawdzie socyalistów 
zwalczać, lecz nie tak  jak  rząd tego się domaga, 
głosowało z socyalistami, podczas gdy inne stron­
nictwa, o ile nie zmierzają do przewrotu, za­
pomniawszy o różnicy zdań, zgodziły się na prze 
dłużenie ustawy. Z tern zachowaniem się frskey 
katolickiej uprzejma grzeczność rządu pruskiego 
w dziwnem zostaje przeciwieństwie, rząd ten bo­
wiem w obrębie dozwolonych granic kieruje się 
do dziś dnia coraz większą łagodnością w prak  
tyczne® wykonywaniu ustaw kościelno-polityez- 
nyeh, jak  to się pokazuje z dodanego wykazu 
odnośnych środków.

Nasuwa się pytanie, esy Stolica św. nie chce 
czy teź nie może powstrzymać frakcyi klerykal- 
nej od bronienia usiłowań, które sama tak stano­
wczo potępiła P W  każdym razie spostrzeżenie to 
osłabiło znacznie nadzieję, że zbliżenie się będzie 
wzajemne, oraz ufność, że rokowania doprowadzą 
w obccnem położeniu do porozumienia. Mimo te* 
go rząd z tern samem pokojowem usposobieniem 
jakie okazał w obec pierwszych kroków J. Świą 
tobliwośei, i ze współczuciem, jakie zawsze misi 
dla osieroconych parafij, nie będzie się dłużej 
wahał z własnej inioyatywy przedłożyć czynnikom 
prawodawczym tych środków, które pogodzić Bię 
dadzą z nieprsedawnionemi prawami państwa, 
które Btósownie do przekonań rządu i spostrze­
żeń w innych krajach pozwolą przywrócić upo' 
rsądkowany zarząd dyeeezyi i zapobiedz brakowi 
księży, jaki się czuć daje.

Co do chwili, w której rokowania ze Stolicf, 
św. dalej prowadzić będziemy mogli, o tern dopie 
r» ' wtedy zdecydować będziemy w stanie, skoro 
sejm pruski rozstrzygnie mającą się wnieść usta­
wę, co jak  się spodziewamy za kilka tygodni 
nastąpi. Wówczas mojem zdaniem głównie pój' 
dzie o to, aby w drodze ułaskawienia i korzysta 
jąc z udzielonej przez sejm większej swobody 
ruchu, na podstawie ustaw umożebnić wykony­
wanie czynności biskupich, czy to  przez dawniej 
szych Biskupów, czy też przez nowych z te;

zastrzeżeniem, że tak jedni jak  drudzy pełnić hę-*
( ą obowiązek donoszenia rządowi o zamierzonej 
instalacyi księży.

Proszę W . ks. Moi uprzejmie, abyś powyższe 
)ismo z dodaniem dołączonego wykazu, ustnie 

ale u r z ę d ó w a i e  Pronunoyussowi udzielił zo­
stawiając mu do woli dodanie francuskiego p rze­
kładu tego pisma,

Bismarck. 
Ks. Bismark do ks. Reuss.

Berlin,  28 maja. 
Raporta WksMci z dnia 17 i 19 b. m. otrzy­

małem tuż po sobie. Jak  się z ostatniego poka­
zuje, pokrzyżowały się znowu korespondencje, a 
to w ten sposób, że tak  depesza kardynała Niny, 
>ędąea odpowiedzią na komunikat (uczyniony z po- 
ecenia mego z dnia 4 kwietnia) o uchwale mi­

nisterstwa z d. 17 marca, jakoteż ostatnie moje 
tolecenie noszą na sobie wspólną datę 14 maja. 
Przypadek ten, chociaż oba dokumentu wypowia­

dają tymczasową resygnacyę na dalsze prowa­
dzenie usiłowań porozumienia, jest dla tego po­
żałowania godny, że do mego polecenia dołączony 
ost szczegółowy wykaz nieznanych może w zu­

pełności Papieżowi środków, jakie od dawna 
w granicach prawnych przedsięwzięliśmy, aby 
zadość uczynić potrzebom ludności katolickiej, 
w skutek konfliktu powstałym, oraz zadowolić 
życzenie wyrażone przez pośredników papieskich.

Ubolewam z powodu deoyzyj Ojca św., udzie- 
enych w depeszy kardynała sekretarza stanu 

z d. 14 maja i mogę je  tylko wytłumaczyć albo 
zbyt wysoko sięgająeemi celam i, albo złem ro­
zumieniem sytuaeyi. My nie możemy w praktyce 
dalszych robić ustępstw, a tern mniej obiecywać 
zniesienie jakiej uetzwy bez sejm u, nawet gdy- 
ijśm y chcieli; do jednego jakoteż drugiego po­

trzeba przyzwolenia czynników prawodawczych. 
Przypuściwszy, iźbyśmy doszli do porozumienia, 
z któregoby Stolica św. była zadowolona, jednak 
obietnicy naszej nie moglibyśmy wprzód spełnić, 
zanim ją  sejm potwierdzi. Jeżeli natomiast Kurya 
występuje przeciw temu, że rząd pruski chce 
sobie zdobyć pełnomocnictwo, na mocy którego 
mógłby Stolicy św. więcej ustępstw niż dotych­
czas robić, tego ja  nie rozumiem; w każdym razie 
odpychające to zachowanie się nie może żadnego 
wpływu wywierać na to, co we własnym kraju 
czynić zamierzamy. My musimy tak  rządzić, jak 
tego prawa wymagają, a starać się będziemy, aby 
zyskać zmiany, które uważamy za potrzebne w in­
teresie naszych katolickich współobywateli i za 
zgodne z dobrem i nieprzeduwnionemi prawami 
saństwa. Sposób, w jaki to nasze zbliżenie się jest 
Przyjmowane, dowodzi, że chęć dojścia z nami 

do jakiegoś porozumienia albo nie jest na seryo, 
albo też w praktyożnem wykonaniu napotyka prze­
szkody ; w innym razie trudnoby wytłumaczyć, że 
Papież odradza nam wstąpić na drogę, która ma 
doprowadzić do tego, aby sprowadzić napowrót 
Biskupów i regularne wystarczająco dusz paster­
stwo, a więc ma spełnić to, o co Naczelnikowi 
rzymskiego Kościoła chodzić nowinno i o co mu, 
według wielokrotnych zaręczeń, rzeczywiście cho­
dzi, Oświadczenie: że jeżeli rząd pruski nie chce 
Kościołowi katolickiemu przyznać żadnej innej 
torsyśei krom tej, jaką  daje władza dyskreeyjna 

rządu, natenczas trzeba będzie zawiadamianie rządu 
o instalacyi księży, przyznane w breve z d. 24 
utego i powtórzone w obec WksMci, uważać za 

niebyłe, usprawiedliwia ostrożność, z jaką owo 
ustępstwo przyjęliśmy. Już in terpre tacja kardy­
nała Niny z d. 23 marca ograniczyła je  tak  co 
do czasu, jak  co do zakresu w sposób niezadawal 
niający. Teraz je  po prostu cofają; co również 
łatwo mogłoby każdej innej chwili nastąpić.

Jeżeli, jak  kardynał sekretarz stanu dsje do 
zrozumienia, Papież czułby się zniewolonym, za­
wiadomić katolików o wyniku rokowań, wtedy i 
my nie bylibyśmy w możności przestrzegać u- 
miarkowania, jakiem  się dotąd kierowaliśmy, gdyż 
wynik rokowań mógłby jedynie przez ogłoszenie 
całego przebiegu i wszystkich faz stać się zrozu 

iałym.
WksMci będzie zapewne z oism publicznych 

wiadomem, że projekt zamierzony uchwałą mini­
sterstwa z d. 17 marca przedłożyliśmy sejmowi. 
Będziemy starali się urzeczywistnić zamiary nasze 
przed Izbą, nie zyskując od Kuryi w zamian ża­
dnych ustępstw, ani też spodziewając się. lecz 
tylko w interesie katolickich poddanych JKsMci. 
Jeżeli te zabiegi rządu upadną w skutek oporu 
papieskiej frakcyi w sejmie, albo jeżeliby duebo 
wieństwo nie miało korzystać a możncśei wyko 
nywania duszpasterstwa, jaką  ma otrzymać, my 
tego zmienić nie możemy, ale też wiemy, że za 
skutki odpowiedzialnymi nie będziemy.

WksMość zechcesz łaskawie według wskazówek 
niniejszych do Pronuneyusza Bię odezwać.

Bismarck.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K w a k ó w  1 czerwca.

Z powodu, iż we czwartek jest oktawa Bożego 
Ciała, zwyczajne posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się jutro we środę o godz. 6ej po południu. Oprócz 
spraw formalnych, drobnych i osobistych, jest na po­
rządku dziennym wybór 14 członków do Wydziału 
wielkiego kasy Oszczędaośoi; sprawa budowy mostu 
przejazdowego na Wiśie pod Zamkiem; absolntoryum 
z rachunku funduszów amortyzacyjnego i pożyczko­
wego ; sprawozdanie szynkowe za II półrocza r. z.: 
wreszcie przy drzwiach zamkniętych udzielenie pre 
zenty na posadę nauczyciela starszego i nauczycielki 
młodszej w szkołach na Kazimierzu.

— Gabinet Archeologiczny uniw. Jsgiell. otrzymał 
od p. Bronisława Gorczyńskiego paręset monet, me­
dale, tłoki pieczęci oraz różne pamiątki pozostałe po 
ojcu jego Adamie. P. Bolesław Twardowski przysłał 
rysunki wykopalisk z Wielkopolski. Obecnie liozy ga­
binet uniwersytecki 7072 przedmiotów. Zwiedza go 
roeznie w przecięciu około tysiąc osób.

— Dziś rozpoczynają się dwutygodniowe ćwicze­
nia rezerwy, na które przybyli rezerwiści z różnych 
okolic do swoich pułków.

— Jutro po południu grać będzie orkiestra woj 
skowa w ogrodzie Strzeleckim. Niejednokrotnie pu 
bliczność objawiła życzenie aby muzyka, która tylko 
w dni świąteczne zwykła uprzyjemniać to urocze a 
jedyne w mieście naszem ognisko liczniejszego ze 
brania spacerujących, również i w dnie powszednie 
dawała się tam niekiedy słyszeć. Przedsiębiorca o- 
grodu postanowił od ezasu do czasu uwzględnić to 
życzenie, jeżeli się okaże, że muzyka zdoła i w dnie 
powszednie gromadzić liczniejszą publiczność.

— Aroyksiężna Izabella, jak donoszą dzienniki wie 
deńskie, przybyła na letnie mieszkanie do Weilburga,

pięknej posiadłości arcykś. Albrechta przy Baden pod 
Wiedniem.

— Namiestnik hr. Alfred Potocki wróoił wczoraj 
( o Lwowa.

■ W niedzielę umarł we Lwowie wysłużony radca 
sądu krajowego Jan Kolasińaki, licząc lat 74.

■ N. Pan udzielił na budowę szkeły w Laszkach 
w powiecie Mościskim 1 0  złr.

■ Dr Władysław Oohenkowski, który nie dawniej 
ak w lutym b. r. został z docenta ekonomii polity­

cznej profesorem tego przedmiotu na uniwersytecie 
w Jenie, przyjął obecnie powołanie na katedrę eko­
nomii w akademii w Mtinster w Westfalii.

- Pesti H irlap  zamieszcza korespondencyę z Tar­
ował, donoszącą o strasznym wypad su, który jeżeli 
się istotnie wydarzył, był powtórzeniem z dawna już 
znanego tragicznego epizodu. Przed laty 15, pisze ko­
respondent, wydalił się do Ameryki młody człowiek 
pozostawiwszy w domu matkę i dwóch braci. Przez 
cały przeciąg swej nieobecności niedawał żadnej o so­
bie wiadomości, tak, że miano go już za zmarłego, kiedy 
nagle w połowie maja wrócił i odszukał swych braoi, 
mieszkających w pobliżu Koszyc. Radość z powodu 
ego powrotu była wielką i zwiększyła się jeszcze, 

gdy się dowiedziano, że przywiózł z sobą z Ameryki 
300,000 złr. Gdy się dopytywał o matkę, powiedziano, 
Ż3 ma gospodarstwo na puszcie. Braoia doradzili przy­
byłemu, aby poszedł sam do domu matki i tam zwolna 
dał jej się poznać, oni zaś mieli dopiero w trzy dni 
po nim odwiedzić matkę. Amerykanin nadszedł wie­
czorem do matki i prosił o nocleg. Matka niepoznała 
go, lecz spełniła jego żądanie. Przed pójściem do 
łóżka, prosił ją ,  aby przechowała jego pieniądze, co 
też po obliczeniu ich uczyniła. Lecz w nocy zbudził 
się w niej szatan chciwe ś u, pochwyciła brzytwę i po­
derżnęła nią własnemu synowi gardło, poczem trupa 
wyniosła do piwnicy. Trzeciego dnia przyszli dwaj 
ej synowie i pytali o podróżnego, który przed trze­

ma dniami do niej przybył. Matka zbladła i przy­
znała się natychmiast do zbrodni. Rozpacz jej była 
bez granic, gdy się dowiedziała, że zamordowany był 
ej synem i sama oddała się sądowi.

— Podczas próby w cyrku Lorcha w Lincu' znzrowił 
się słoń, uderzony przez nieostrożnego właścic ela prętem 
w oko i rzuciwszy się z wściekłością na Lorcha po­
chwycił go kłem za pas, podniósł do góry i biegał 
z nim w koło, a następnie rzucił nim o ziemię ażeby 
go stratować. W tej chwili jednak Lorch nie tracąc 
zimnej krwi, zerwał się na równe nogi i gromkim 
głosem przywiódł rozgniewane zwierzę do opamiętania, 
poczem słoń łagodny i cierpliwy jak baranek poddał 
się dalszej dresurze.

— W Paryżu, jak donosi Koln. Ztg, dokonano 
w nocy z 26 na 27 maja napada na hr. U., członka 
obcej ambasady, który od kilku dni bawił w mieście. 
Znajdował on się do gedziny 2ej po północy w klu­
bie na „rue Boissy d’Anglais* i chćąo wrócić do do 
mu, obskoczony został w pobliżu „place de la Con­
corde" przez trzech drabów, którzy mu odebrali pu­
gilares z 5000 fr. Zagrozili oni mu śmiercią, w razie 
gdyby wniósł skargę.

— Ważne wykopaliska zwracają obecnie uwagę 
zwiedzających Pompeję. Wydobyto na wierzch dom, 
który uważany jest za największy z odkrytych dotąd. 
Ma on własną łaźnię składającą się z culidarium, 
frigidarium  i tepidarium  (kąpiele gorące, zimne i 
letnie), dwie halle, dwa tablina, cztery skrzydła i 
elegancki peristyl, w pośrodku którego znajduje się 
piękna statua Fauna. W domu są liczne i zajmujące 
malowidła, lecz rzecz najważniejszą widzieć można 
w małym wewnętrznym dziedzińeu. Na spodniej czę 
ści muru dziedzińca, wymalowany jest mały mur po­
kryty całkiem roślinami, a w pośrodku jego ukazu-
ą się wielkie jaszczurki i mnóstwo bocianów w roz 

maitych pozycyach. Na zwierzchniej części wyobra­
żone jest aquarium, w którem dostrzedz można ża 
by, muszle, ryby i łabędzie. Widać tam także dwie 
grupy: polipa chwytającego murenę (rybę) oraz raka 
morskiego, który nożycami swemi przebija inną mu­
renę. Na górnej części dwóch ścian bocznych trzy­
mają sfinksy napełnione amfjry. Widać również pa­
wie i gołębie. Na dwu innych stronach rzuca się lew 
na byka, a pantera wywraca białego konia. I inne 
dzikie zwierzęta przedstawiają się w rozmaitych po­
zycyach. Dzik oddany jest wiernie w prawym kącie 
przy wyjściu na dziedziniec. Dziedziniec oświetlony 
czterema lampionami, które jeszcze istnieją i mają 
kształt bardzo ładny.

— W Quito, stolicy republiki południowo-amery 
kańskiej Ecuador, a położonej wśród gór w wysoko­
ści 9,000 stóp nad powierzchnią morza w okolicy 
wiecznej wiosny ale też i nieustannych trzęsień i 
erupcyj wulkanicznych — we czwartek przed Zielo- 
nemi świętami wybuchł pożar w kościele katedralnym 
na całą Amerykę słynnym z przepysznej architektury 
i bogatych ozdób. Podczas sumy mianowicie zajęły 
się od mnóstwa świec w wielkim ołtarzu firanki, 
z których płomienie w mgnieniu oka przerzuciły się 
na misternie rzeźbiony strop i kolumny świątyni, ca 
ły gmach zamieniając w jeden slup ognisty. Nim je­
szcze publiczność mogła wydostać się z kościoła ru­
nął strop cały i dach, przygniatając 69 osób, któ­
rych zwłoki zwęglone znaleziono później pod gruzami, 
Naocznym świadkiem katastr, fy był francuski uczony 
Wiener, który właśnie przejeżdżał przez Quito.

W l a d o n u o i e f  fM sllm yJm e: Straż policyjna 
przytrzymała: Rozalię Bukowską, Leokadyę Swidew- 
ską i Teklę Siwkową za kradzież odzieży, przez 
przejście zamku. Nadto odebrano następujące rzeczy, 
niewiadomych osób własnością będące, które Swidow 
ska sprzedała, skradłszy takowe bez wątpienia; 3 
suknie damskie wełniane, kilka spodnie kolorowych, 
i białych, szal wełniany, kołdry wełniane z frendzla- 
mi, kaftaniki aksamitny i jedwabny oiemny, koszulę 
męzką znaczona literami „W. W.“, kamizelkę piko­
wą, spodnie, łyżeczkę srebrną z literami „W- G.* 
widelec srebrny, talerze i półmiski porcelanowe, żela 
zo do prasowania krawieokie. Stanisława Belicę za 
włamanie się do mieszkania oraz kradzież pieniędzy 
i odzieży; Stanisława Michalskiego za kradzież chleba 
Rozapę Śzlachtowską za kradzież spódnicy; Piotra 
Szyszkę za pijaństwo i stłuczenie naczyń w szynkn 
Izraela Branda woźnicę za nielitośoiwe bicie koni 
Emilię Htlbnerową za podejrzane posiadania knfla 
Ungera Paisocha, Gotlieba Salomona i Jakóba Klein 
bergera za kradzież pieniędzy; Jakóba Tropauera za 
udział w kradzieżach w kilku miejscach popełnionych 
za pijaństwo 4 osoby.

Goldwasser Jakób, zegarmistrz, przy ulicy Grodz 
kiej złożył w polioyi dwie pary wisiorków (srebrne 
i złote), które dzisiaj przynieśli do niego w eelu sprze 
dania dwaj nieznani chłopcy, a którzy pozostawiwszy 
wisiorki, uciekli, gdy ich Goldwasser chciał zatrzy­
mać.

W polioyi złożono: kluczyk, pozostawiony wczora 
w sklepie pieczywa p. Przybyłowicza przy ulicy Mi 
kołajskiej; portmonetkę z pieniędzmi i reskontem lo 
teryjnem, oraz słoik z pomadą, zapomnianą w baza 
rze przy ulicy 8. Jana przez panią nieznaną; książkę 
służbową na imię Agneszki Pająkówny ze Skawiny

ttórą wczoraj znalazł Józef Przybyło w ulioy Żydow­
skiej ; recepis pocztowy na złr. 40, który znalazła p. 
Antonina Turzańska.

Pod L. 17 w Rynku na drugiem piętrze znajduje 
się synogarlica, która wczoraj tam przyleciała, a u 
Ludwika Załęgi, wyrobnika w Przegorzalach pod Kra­
kowem pudel wielki przybłąkany.

We wtorek d. Igo czerwca: Pierw­
szy gościnny występ Adolfiny Zimajer, art. teatru 
lwow., dzido sceniczne w 4 aktach tłumaczone przez 
Z. Anczyca: Ulicznik paryski. — Po«»^tok o godz. 
7 Va-

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
lięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
Llej cło 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 

centów, w dnie powszednie 30 centów.
— G a b i n e t  a r o h e o l o g i o z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­

g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium mąjus) ,zwiedzaó można 
codziennie od 12ej do le j próoz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Dnia 3Igo maja pochmurno, chłodnawo; ter­
mometr od 10*0 doszedł do 16'5, O. Barometr z ma­
łym ruchem; o godz. 7aj rano d, Igo czerwca stan 
lego był 742*6 millim., termometru 13*4 O. Wiatr 
wschodni.

— We środę d. 2 czerwca: Ś. Erazma b.

— Wyszedł już Przewodnika bibliograficznego, 
wydawanego przez Dra Wł. Wisłockiego, zeszyt 6ty 
za m. maj r. b. Kraków, 8° str. 81—96. Zawiera spis 
dzieł i w ogóle druków, które się w ubiegłym mie­
siącu pojawiły.

—  W Warszawie zaczęła wychodzić Encyklope- 
dya wychowawcza pod redakcyą J. T. Lubomirskie 
go, E. Stawiskiego, S. Przystańskiego i J. K. Plebań­
skiego. Wyszedł właśnie tomu I  zeszyt ly , zawiera 
ący str. 1—80; z artykułów zaś Abecadło, przez 
[. Radlińskiego; A fe k t, Afektacya, J. K. P., Agry 

kola (początek) J. K. P. Jest to wydawnictwo bardzo 
pożyteczne i pod każdym względem zasługujące na 
poparoie; najlepsze siły antorskie i literackie oraz fa­
chowe przyobiecały swój współudział.

— Tygodnik Powszechny Nr. 21 zawiera: Jan Dłu­
gosz, kanonik krakowski, neminat arcybiskup lwow­
ski, przez Borzywoja; Dla dobra dzieci; studyum z na­
tury, przez autora „Kłopotów starego komendanta"; 
Helena Iwanowna, żona Aleksandra Jagiellończyka, 
przez Jnliana Bartoszewicza; Królestwo Niebieskie, 
przez Sygurda Wiśniowskiego; Teatr, przez Kazimie­
rza Łuniewskiego; Siła przeznaczenia (Armadale), po 
wieść Wilkie Collinsa, tłumaczenie z angielskiego; 
Moja Panienka (wiersz); Wiktoryn Sardou, przez Wła 
dysława Bogusławskiego; Pokłosie, obraz Hor. Lengo 
Kronika polityczna; Z prowineyi; Rozmaitości. — 
R y c i n y :  Dom fundacyi Jana Długosza dla wikaryu 
szów w Sandomierzu; Ruiny zamku Misdaickieg.*, 
w którym Długosz nauczał dsi6ci Kazimierza Jagiel- 
ońcsyka; Pokłosie; Z obrazu Horacynsza Lengo; Jan 

Długosz (Longinus) kanonik krakowski, nominat ar­
cybiskup lwowski; Pismo własnoręczne Jana Długosza.

—  Dobszinsky P . Prostonarodnie slovenske po- 
vesti, soszit 2. Turcz. Św. Marcin 1880. Ślicznych 
tych słowackich powiastek ludowych, z których kilka 
piękniejszych przełożonych zostało na język francus­
ki, wyszedł właśnie zeszyt drugi, zawierający między 
innemi także znaną u nas powszechnie powieść o 
rozbójniku Madeju.
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Gospodarstwo handel i przemysł.
Ogólne Zgromadzenie członków Towarzystwa 

wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
Dnia 29 maj* r. b. odbyło się pod przewodni- 

etwena bar. Jósef* Bauma i w obeeneśei komisa­
rza rządowego, delegata namiestnictwa hr. Bade 
niego ogólne Zgromadzenie członków Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.

Z wyjątkiem działu gradowego, w którym nie­
pomyślny przebieg zjawisk atmosferycznych roku 
1879 spowodował s tra tę , która jednak bez wiel- 
ciego uszczerbku w funduszu rezerwowym pokry­
ł b y ś  mogła, rezultaty czynności z r. 1879 w re­
szcie działów są bardzo zadowalniające, na dowód 
czego dosyć wspomnieć o dziale ogniowym zna­
czny zwrot w tym roku wypłacającym.

Chociaż dział ubezpieczeń życiowych nie wy 
wołał dotąd w publiczności krajowój tak  silnego 
popędu do brania w nim udziału, na jak i w mia­
rę użyteczności swojćj zasługuje, roawija się je ­
dnak stopniowo coraz pomyśinićj, co obudzą na­
dzieję, że i uznanie ważnych korzyści, jakie spo 
łeczeństwu nsszemu przynieść może, wzrastając 
w tym samym stopniu, stanie się z czasem po- 
wszechaem.

Zgromadzenie zagaił przewodniczący mową, 
w którćj podniósł, że rok ubiegły w dziale ognio­
wym należy do najpomyślniejszych i zwrócił u- 
wagę na wpływ, jak i wzrost Towarzystwa wywie­
ra na stosunki ekonomiczne w kraju. Dało ono 
inicjatywę i pomoc do założenia różnych insty 
tuoyj, jak  Towarzystwo Zaliczkowe, Towarzystwo 
wzajemnego kredytu, Kasa oszczędności, walczą­
cych dziś skutecznie z lichwą, jako wrogiem za­
grażającym nam zagładą ekonomiczną i potrafiło 
też Towarzystwo ubezpieczeń wśród walk z tym 
wrogiem zwyciężyć monopol towarzystw obcych 
wyzyskujących nasz kraj i nakładających na nie­
go haracz, a w skutku tego zwycięstwa miliony 
przestały wyohodzić z kraju.

Mówiąc o dziale gradowym, wspomniał przewo­
dniczący o trudnościach, jakie delegaci Towarzy 
stwa m ają do pokonywania wobec zbytnich wy- 

agań osób dotkniętych gradobiciem.
Ze sprawozdania dyrekcji w dziale ogniowym 

wynika, 2e przewyżka dochodów nad rozehodam 
wynosi 453,519 złr. 98 c. Z przewyżki tój ma być 
wypłacony członkom zwrot w Btosanku 3 3 #  oi 
zaliczki z roku 1879, co wyniesie 452,533 złr. 
25 e. Reszta pozostałości w kwocie 986 złr. 71 o. 
przeniesioną zostanie do funduszu rezerwowego, 
który przez to w dziale ogniowym wynosić 
dzie 1,311,020 złr.

Sprawozdanie z działu gradobicia wykazuje 
stratę wynoszącą: 89,394 złr. 12 ct. Strata ta  po 
krytą została z funduszu rezerwowego tego dzla 
łu, który mimo tego wynosi jeszcze 291,381 złr 
56 c.

W  dziale ubezpieczeń życiowych kapitał ubez 
pieczony w dziale kapitałów pośmiertnych wyno­
si 7,952,310 złr. w dziale ubezpieczeń na dożycie 
2,201,426 złr. Liczba osób ubezpieczonych zwięk­
szyła się 1) w dziale kapitałów pośmiertnych 
2656 osób i wynosi ogółem 5871, w dziale kap 
tałów na dożycie o 244 i wynosi ogółem 79r 
M ajątek spółek na przeżycie członków Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieezeń w Krakowie wyno­

si 6 1 ,6 8 7 * .  a m ajątek
;ów byłego Towarzystwa Galicyjskiego 538,494

8ł O gólni pozostałość w dziale kapitałów pośmier- 
tnvch wvnosi 23 399 złr. 70 e., zaś w dziale k a­
pitałów na dożycie 3091 ałr. 13 «., z których 
w myśl 8 6 statutu życiowego wydzielono 20 /„ 
la  fundusz rezerwowy w dziale kapitałów po­
śmiertnych, co wynosi 4679 złr. 9-i  c*» ora* ^00 
złr. tytułem remuneracyi za bilans dla

^ P o  'potrąceniu powyższych sum zostaje przeto 
w dziale kapitałów pośmiertnych czysty zysk do 
rozdziału w kwocie 18,119 złr. 76 c.

Z nozostałości w dziale kapitałów na dożycie
p,.ZeC  w m,a|
na fundusz rezerwowy tego d z i a ł u 50 /„ ty  sumę 
608 sir. 36 e., pozostaje przeto w tym dziale czy

“* C ? d o  ro I d iS u ló j^ z y s tó j  pozostałoś*! w^obu 
działach kom isja « « h«nkowa stawia, za upowa­
żnieniem Rady nadzorezćj na Zgromadzeniu ogól- 
nem następujące wnioski:

a) s  car stój pozostfcłości w sumie 18,119 Zir. 
76 c. w dziale ubezpieeseń kapitałów pośmiertnych 
irzysnaie się stosownie do § 7 statutu życiowego 
jm  członkom, którzy się w pierwszych sześciu

latach istnienia tego Towarzystwa t j .  do końca 
roku 1879 ubezpieczyli, 16°/0 dywidenda, która 
to dywidenda w stosunku do zaliczek uprawnio­
nych d« zwrotu a wynossąsych 71,847 złr. 88 o.,
czyni 11,495 ałr. 66 e. ,

Jako rezerwa dywidendy dla ubezpieczonych 
w latach następnych, zachowuje się odpowiednio 
do zaliczek złożonych kwota 6577 złr. 47 e., po ­
została zaś reszta 46 złr. 63 centów przeznacza 
się do fanduszu rezerwowego tego działu, przez 
co wyrażona powyżój Buma 18,119 złr. 76 c. ezy- 
stćj pozostałości wyoserpniętą zostanie.

b) Z caystój zaś pozostałości w daiale kapita­
łów na dożycie wynosząsćj 2473 złr. 47 o. przy­
znaje się, stosownie do § 7 statutu życiowego, 
t  m osłonkom, którzy Bię w pierwszych sieśom 
atach istaienia Towarzystwa tj. do końca r. 1870  

ubespieezyli, 10%  dywidendy, która to  dywiden­
da w stosunku do zaliczek uprawnionych do 
zwrotu a wynoszących 13,393 złr. 91 e. wynosi
1139 słr. 39 o. ,

Jako rezerwa dywidendy dla ubezpieczonych 
w latach następny ea zachowuje się kwota l lo 4  
,łr . 18 prsses co znów wyrażona powyżej su­
ma e»yatćj pozostałości w dziale &apit»łów na 

wyoserpniętą zostanie. ,
Ogólne *Zgrtmadzeaio u ih * a la  te wnioski i u- 

4ziela dyrekcji absolutorium w wszystkich trzech 
d m U ch  ubezpieczeń.

W *yborach do Rady uad.ororej brało udział 
osobiści® głosujących 106 przes pełnomocnictwo 
76. U k  że absolutna większość wynosiła 92 gło­
sy. Usyskał zaś p. J a s i ń s k i  Franciszek głosów 
148, p. W e n t s e l  Konrad 32, reszta rozstrze-

Odbyło się następnie ogólne Zgromadzenie człon­
ków T o w a r z y s t w a  w z & j e m n e g o  K r e d y t u .

Z rachunków Towarzystwa tago zasługuje na 
wzmiankę, ża obrót kasowy wynosił 20 876,956 słr.
udziały członków .................... ... • • 482,795 „
wkładki oszczędności do dnia , a a R .o

31 grudnia 1879 ........................... 1,168 643 „
w roku 1879 eskontowano we-

ksli z a  , •  .................... 6,636,839 „
Stan weksli eskontowanyeh

z końcem roku 1879 .................  1,857,871 „
Kom isja rachunkowa wnosi, aby z czystej po­

zostałości wynoszącćj 87,895 słr. 79 c. wypłacić

przeznaczyć wynagrodsenie dla 
członków Rady Nadzorezćj
w k w o c i e . . . . ....................

resztę z & ś ....................................  1>111 * *7 „
przelać do funduszu rezerwowego.

Wisdomości
s biuru Ashy MandlowO-pr^emysłcmej krakowskiej 

o targu zbożowym aa Baranie i Klepana 
dnia 31 maja 1 Igo czerwca.

W czorajszy targ na Baranie więcej był oży­
wiony, samej pszenicy dowieziono około 500 korcy, 
innych artykułów w niewielkiej ilości i to tylko 

mniejszych posiadłości.
Płacono za pszenicę na 237 funtów od 54 do 

60 złp.; żyto na 227 funt. cd 50 do 52 złp.; ję­
czmień na 202 funt. od — do 46 złp.; owies na 
138 f. od 27 do 30 słp.; groch na 250 f. do 60 
złp.; wykę na 250 f. od 46 do 48 złp.

Dzisiejszy targ na Kleparzu w skutek podnie­
sienia się een niektórych artykułów , był dosyć 
ożywiony. Jeżeli pogoda więcej się ustali, to 
na przyszłym targu będzie się można spodiiewać 
zniżenia cen. Dowóz na dzisiejszy targ nie był 
wielki.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogramów 
od — *— do — czerwoną od 12 złr. do 12 75 złr.; 
białą od 11*50 do 12*20; żyto piękne od 10*40 
do 10*80; poślednie od 9*50 do 10 ; jęczmień 
piękny od 9 20 do 9 50; na paszę od — * do — 
owies od 8*40 do 8*90; groch od 9 50 do 11*—; 
wykę od 7*— do 7*50; kukurudsę od —.— do 
—*— ; tatarkę od 8*25 do 9*—■; Iproso o i  7*25; 
do 7*25 fasolę od 1 1 — do 14*— złr.

W le w e m  30 mąja.
J k  iMfeawBi#:. ■ Ma s m s m  targovtoku nominal­

nie 35*25.
29 maja 3 3 —— *34*— ak„— W r o o I a w, 

29go maja: w atiejso® 62 70*— mrk. ofiarow. — u* 
maj 62 70— mrk-. ofiarow.— & so s  a o in ,  29go ma­
ja ; w mtojsee 63 50 a r k ,  ns maj-czerwico 63*70 mrk, 
aa lipiec-sierpień 68*60 mr k— B c r i t o ,  29go maja: 
w SRtejgct 66*60 mrą., a# msg-caerwiee 65 20 «**•» 
aa sicrp.-wrześ. 64 50 mik,, na wrzesień-pażdz. 59*6" 
m r k — P a r y ż ,  29 mąja: m  fen miesiąc 65*76 frnk-r 
m  czerwiec 66*50 'Irak., na lipiec sierpień 66*76 tna-i 
aa wrześ.-grudzień 62 25 frah-

mrnmrn. Wl e d e ń j  30 maja aa 100 idto a dwore* 
a <&m 16*— 16*25 sir. — T  r y e z i, 29 maja: aa 10» 
kilo brn d a  10* -  *ir.-— Rr ema ,  29go mąja; ** 
kito 7 10 -  ---- E a s b u r g ,  29go maja: w**Jr
aea 7*— s u k , aa maj 7*— aark=, na aierpień-grud** 
7*60 ssrk. - A a ś w e r p i s ,  29go mąja: aa 100 w®0
18* fck—- 2Sow / Jork, 29 maja: sagalonę 7 /«
ct. pap,, w F  i i a d a i i  I 7%  et. pup*

Wiedeń 31 MSjfte
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskiej* 

i bukowińskich 1635, węgierskich 1439, niemieckie!1
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637, zameldowanych kontamaoyjnyeh na środę 183; 
ruem 3834 sztuk.

Galicyjskie i bukowińskie płacono 51 do 54iłr.; wę­
gierskie 51 do 55 złr., osobliwsze 56 do 57 zlr.; 
niemieckie 53 do 57 złr.

Targ był mdły; wszystko sprzedano.
J . Krzysztofowitw, W. Amirowiez <t K, Behelt 

Cafi StierbUck.

Walne zebranie Towarzystwa kolei Łupko-
w ,

W ledtafc 29 sasja.
(&) Na dzisiejsze walne zebranie stanęło 43ch 

zkeyonaryuszów z 15,028 akeyami, reprezentuj ą- 
eemi 560 głosów. Zebrania przewodniczył hr. 
Aladar A n d r a s sy .  Wyezerpnięto eały porzą­
dek dzienny bez najmniejszej dyskusyi, mianowi­
cie: przyjęto do wiadomości drukowane sprawoz­
danie rachunkowe z r. 1879 i ustne sprawozdanie 
jencralnego dyrektora P i e h l e r a ,  dające ogólny 
pogląd na stan przedsiębiorstwa; udzielono Radzie 
zawiadowezej absolutoryum za rok 1879; uchwa­
lono zmianę statutów co do Bkładu Rady nadzor­
czej, która dotychczas składała się z 17 członków 
odt«d zaś ma składać się z co najmniej zjedy- 
nastu, a co najwięcej z siedemnasta człon­
ków, stósownie do tej zmiany wybrano w miej­
sce trzech występujących dwu tylko nowych 
członków do tejże Rady, a raczej ponownie obra­
no pp. Aladara A n d r a s s e g o i  Eugeniego Sehir- 
maya ,  a trzeciemu który był zarazem wicepre­
zesem Towarzystwa i Rady zawiadowezej, panu 
Maurycemu K r a i ó s k i e m u ,  oświadczającemu,iż 
nie przyjąłby ponownego wyboru dla innych za­
trudnień, uchwalono podziękowanie i uznanie za- 
sług jego około przedsiębiorstwa. Z sprawozdania 
rachunkowego dowiadujemy się, że w roku 1879 
dochody Towarzystwa wynosiły 696,555 złr. 23 c. 
wydatki zaś 819,526 złr. 75 et., tak że niedobór 
wynosi 122,971 złr. 42 et. "W roku 1878 niedo­
bór wynosił 139,718 złr., zmniejssył się więc o 
15,746 złr, ale ten względnie pomyślny rezultat 
zawdzięcza Towarzystwo tylko nieurodzajowi na 
górnych Węgrzech, wskutek którego koleją Łup- 
kowską dowozi się tam mnóstwo zboża, z czego 
znów wynikło, że w pierwszych czterech miesią­
cach r. b. dochody kolei tej są już o 124,000 złr. 
większe, niż były w tymże czasie roku zeszłego. 
Suma niedoborów po koniec r. 1879 dla galicyj­
skiej przestrzeni kolei Łupkowskiej wynosiła 
756,012 złr., a jest pokrytą zupełnie zaliczkami 
ze skarbu austryackiego; dla przestrzeni węgiers­
kiej wynosiła 193,494 złr., a jest dotychczas po­
kryta tylko do wysokości 132,890 złr. nadzwy­
czajną zaliczką z skarbu węgierskiego; co do re­
szty w ilości 60,604 złr., rząd węgierski uznał 
wprawdzie już obowiązek dania zaliczki, ale na­
wet nie wniósł jeszcze odnośnego projektu na 
sejm węgierski, ehoó przyrzekli to protokolarnie 
już w grudniu r. 1877. Towarzystwo ma inne je­
szcze z rządem węgierskim nie zatargi wprawdzie 
ale trudności natury finansowej. Znaczna część 
ustnego sprawozdania jeneralnego dyrektora jest 
poświęcona sprawie kolei Podkarpackiej, która 
bardzo obchodzi kolej Łupkowską. Sprawozdawca 
wynurzył nadzieję, że projekt tej kolei pomyślny 
weźmie* obrot.

Po zamknięciu walnego zebrania odbyło się po­
siedzenie Rady zawiadowezej, na którym wybra­
no hr. Aladara A n d r a s s e g o  ponownie preze­
sem Towarzystwa i Rady nadzorczej, a wicepre­
zesem w miejsce p. Eraińskiego^pana Zygmnnta 
K o z ł o w s k i e g o ,  który wybrany także pono­
wnie do komitetu dyrekeyjnego, ma (sobie jak 
dotąd, tak i nadal powierzone kierownictwo inte 
resów Towarzystwa.

Będące w zarządzie Towarzystwa kolei Łupko­
wskiej koleje skarbowe Naddniestraańska i Tar- 
newsko-Łeluchowska miały w r. 1879 o 43,682 
złr. dochodu t. j. o 5707 złr. więcej niż w roku 
1878.

W a d o w ic e  28 maja. Płacono za 1 hetolitr 
pszenicy 12*86; żyta 10*83; owsa 8*51; siana 2-80; 
słomy 2*22.

R o p c z y c e  27 maja. Płaeono za 1 hektolitr 
psseniey 10*—; żyta 9.— ; jęczmienia 8*25; owsa 
3*50.Tarnów dnia 28 maja. Płaeono za 100 ki­
logramów pszenicy 12*—; żyta 9-85; jęczmienia 9-50, 
owsa 8*—; grochu 10*15; bobu 10*25, kukurndsy 
8*40; koniczyny 32*70.

B i a ł a  29 maja. Płacono za 1 hetolitr psze­
nicy 10*40; żyta 8*10; jęczmienia 7*15; owsa 3*80.

f d e p a i a y  zlKM iowe Gamty Lwmakitj 
a Ł  29 -go maja, — W i e d e ń :  pszenica 12 7 6  dc 
13*76 rir.| żyt* od 10 70 do 11*10 sir.; okowlfe 
pr. 10.000 liter proesai od 35*— do 35*25 dr. -

Bu d a - Fe s s t :  psseałca 75 Sdigra. (na wiosnę) mi 
10*25 do 10 30 sb.; rzepak (sierp.—-wrzóś.) od 14 22. 
do —-*■— złr,— Ber l in :  pmmiea żółta (kwiedeń- 
aaj.) — żyto — *— ; spirytus loco 65*60, olei 
raspsikowy 55*90 — -— S a s s i e i a :  pszenica —•— 
— sir.; rzepik (jesień) zfc. — P a r y  4
*ąkl im  idlogr. 67*25 dr.; Olej rzepakowy 78*75 
dr,; Spirytus —*>— sir. — Wroclaw:  Pssinte 
—6— sir.j żyto sir.; owies — złr.; gp»
fytus — sb. ;  kuhuradss — sir. — Kole­
s ia :  Psssslca — dbr.

Kessta transportu aa 100 kilo zboża wynoszą 
< Krakowa do Wiednia 1 dr. 3 cent., z Kraków* 
Jo Wrocławia 1 markę 48 lenigów, ze Lwowa ds 
Krakowa 96 cent.

Wyko* dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

Od lig o  do 20go 
maja 1880 r.

Od Igo stycznia 
do lOgo maja

18 8 0

KrakdwŁwćw Lwów-Brody
Podwoloczyg. Razem

złr. 0. złr. 0. złr. o.

06

08

224,381

2,457,493

1 
I 

l 
oo 

co 
1

52,503

579,606

20

37

276,885

3,037,100

Razem *2,681,876 ol| 632,109 57 3,313,985|08

Od lig o  do 20go 
maja 1879 r.

Od Igo stycznia 
do lOgo maja

1819
złr. 0. złr. 0. złr. c.

240,324

2,363,651

26

51

48,931

512,305

32

63

£89,255

2,875,957

58

14

Razem | 2,603,975 77 561,236195 3,165,212|72

(NADESŁANE).

Ż e la z o  k r e w  o d t w a r z a j ą c e
L. J. M i c h e l ’* jest jedynym środkiem żelazistym 
posiadającym najzupełniej ten sam układ chemiczny 
pod jakim ono istnieje we krwi. Pod takąż posta­
cią znajduje się ono w pokarmach naszych, lubo w 
ilości niedostatecznej. Prace pp. Drów Paquelin i 
Golly dowiodły, że środek ten należy dodawać do 
pokarmu chcąc wesprzeć normalny rozwój i wzrost 
dzieci (chłopoów i dziewcząt) tudzież zdrowie i siły 
młodych kobiet potrzebujących regularnego wypeł­
nienia wszystkich funkcyj macierzyństwa dla otrzy 
mania dzieci silnych i zdrowych.

Dostać można w aptekach: W  Krakowie p. Trau- 
ezyńskiego, i u p. Redyka; we Lwowie Mikolascha, 
w Warszawie w aptece p. D. Heinricha, w Czemio- 
wcach Golichowskiego. (1355-4-4)

N A D E S Ł A N E .

Czytelnikom Czasu, którzy zwiedzają Wiedeń, a 
życzą sobie kupić dobre z ł o t e  lub s r e b r n e  zegar­
ki, albo takowe listownie tam zamówić, poleca się 
firma fabrykanta zegarków P h . From m , Rothen- 
thurmstrasse 9, naprzeciw Wollzeile. — C e n y  naj-  
u m i a r k o w a ń a z e  w całej monarchii. (1246-4-12)

F B 3 5 E G L Ą D  P O L I T Y  C U M Y .

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  30 maja. Podezas wystawy rolniezej 
w Nevers minister C o e h ó r y  miał mowę, w któ­
rej wyliezył praeę rządu dla dobra rolnictwa
i stwierdził pomyślność finansową, która pozwala 
zniżać ciągle podatki. W  końcu oświadczył, iż 
Francya postępować dalej będzie na drodze po­
kojowego powodzenia, na której napotyka szacu­
nek i sympatyę zewnątrz a wewnątrz przysposa­
bia reformy, nie naruszając niczyich praw i nie 
dając się porwać niecierpliwością, która jest nie­
kiedy pożądaną, ale często nieroztropną.Londyn 30 maja. Bióro Reutera donosi z Kon­
stantynopola z d. 29 b. m.: Minister spraw zagra­
nicznych S a r a s  basza ehcąe sprowadzić rychłe 
rozwiązanie spraw wiszących, podał się o dymi­
sję jeśli nie uzyska pełnomocnictwa do prowa­
dzenia układów bez wszelkiej innej kontroli prócz 
same o sułtana i w. wezyra; nie ehee też przyj­
mować innyeh rad, prócz w. wezyra.Londyn 31 maja. Korespondent z Konstanty­
nopola do Daily News twierdzi, że na radzie mini 
strów wniósł Mahmud Ne d im  basza, aby przywo­
łać M i d a t a  i S a i d a  i dodał, że lubo był 
zawsze nieprzyjacielem Midata sądzi jednak, iż 
obecność i rada jego byłyby teraz pożądane. O 
świadczenie to sprawiło wielkie wrażenie; wszy

sey ministrowie zgodzili się na ten wniosek i wy­
gotowali pismo do Sułtana zalecające przywoła­
nie obu wygnańców. Sałtan wezwał zaraz tele­
grafem Saida do powrotu. Zaraz jednak potem 
Nedim udał się do Sułtana i oznajmił mu, iż u- 
legł innym ministrom podpisując memoryał, że 
wespół z S a v a s e m  da sobie rądę z GSsehenem. 
Sułtan potargał memoryał i cofnął powołanie 
Saida.

P e te r s b u rg ?  30 maja. Gołos dowiaduje się, 
że minister spraw wewnętrznych Ma k ó w  przed­
siębierze d. 2 czerwca podróż w głąb Rosyi i 
między innemi zwiedzi Rybińsk, Niźny Nowgorod, 
Czystopol, Kazań, Ufę, Astrachan i Carycyn.

P e te r s b u r g ;  31 maja. Wiceadmirał S ze s t a ­
li o w ajent wojskowy przy poselstwach w krajach 
południowej Europy, przeznaczony jest na do- 
wódzeę eskadry na wodach chińskich.

W sobotę odbyła się pod przewodnictwem N. 
Pana Rada ministrów, w której wziął udział także 
minister sprawiedliwości Dr Stremayr, przybywszy 
umyślnie w tym celu do Wiednia z Cieplic, gdzie 
bawi na kuraeyi. Co było przedmiotem narady, 
dzienniki wiedeńskie nie wiedzą, stwierdzają tylko, 
o ezem już pisaliśmy, że jak na teras, niema mo­
wy o kryzys gabinetowej.

Montagsrevue przemawia dsiś za skróceniem 
czasu trwania sesyj parlamentarnych. Dziennik 
ten uchodzący za półurzędowy proponuje w tym 
eelu zaprowadzenie ryczałtu zamiast dyet posel­
skich. Oczywiście w tej chwili dyskusja nad tym 
przedmiotem niema celu, wszelako można przy­
najmniej zaznaczyć, że długim sesyom Rady pań­
stwa istotnie raz koniec trzeba położyć już z sa­
mego względu n i sejmy krajowe, które jak n. p. 
w tym roku z powodu długiej sesyi Rady państwa 
zbierają się tak późno, że dwa budżety muszą 
uchwalać i to znów w czasie bardzo krótkim. Do­
tychczas zaś nie słychać wcale o jakichkolwiek 
przedłożeniaeh ze strony rządu, chociaż sejmy 
zbierają się już za tydzień. Tylko w sejmie cze­
skim, jak się zdaje, wniesie rząd przedłożenie o 
częściowej zmianie ordynacji wyborczej sejmowej 
w Czechach.

W Wiedniu zaczęło wychodzić nowe pismo p. n. 
Parlamentaer; jest to organ Skrejszowskiego. 
Dziennik ten donosi, że powołanie hr. Clama do 
Izby panów jest rzeczą postanowioną. W  innyeh 
dziennikach znajdujemy wzmiankę, że także Dr 
Mikołaj Zyblikiewicz, prezydent m. Krakowa mia­
nowanym być ma członkiem Izby panów.

Prócz domysłów co do terminu zebrania się 
konferencyi berlińskiej, niema o tym przedmio­
cie dziś żadnych nowych doniesień. Utrzymuje się 
tylko mniemanie, że konferencja poprzestanie na 
oznaczeniu granicy grecko tureckiej, nie podno­
sząc innyeh kwestyj, najmniej zaś sprawy albań­
skiej.

Sejm pruski miał wczoraj wybrać komisję z 21 
członków dla wniosku odnoszącego się do ustaw 
majowych. Od składu tej komisyi wiele zależy, 
gdyż będzie ona miała sposobność poczynienia 
takich poprawek, iżby centrum mogło na nie przy­
stać a tern samem zapewnić możność przyjęcia 
ustawy. Centrum wysłać chce do tej komisyi naj­
lepszych swych mówców, jak Windthorst, Sehor- 
lemer, Reiehensperger, Heermann; Polacy mają 
być w komisyi reprezentowani przez Stablewskiego, 
liberalni pominęli Falka, który zbyt twardo stawał 
w ogólnyoh obradach, jak postępowcy opuścili 
Yirehowa. Prawdopodobnie ks. Bismark stawi się 
w komisyi, lubo minister Puttkamer bardzo zado- 
wolnił dwór i kanclerza swoją mową pełną u- 
miarkowania.

Rada miasta Paryża chcąc dać odprawę rządo­
wi za unieważnienie uchwały naganiającej prefe­
kta policyi, grozi, że nie uchwali budżetu policji 
a rząd w takim przypadku grozi znów odebraniem 
Radzie municypalnej prawa uchwalenia budżetu 
tego i zażąda, aby Izba deputowanych uchwala 
ła go.W  tę niedzielę obawiano się w Paryżu powtó­
rzenia demonstracji z przeszłej niedzieli i wła 
dze zarządziły środki ostrożności, te jednak oka­
zały się zbyteeznemi, lub też komuniści przeko­
nali się, że znajdą gotową policję na swoje przy­
jęcie.

W senacie francuskim zaczyna brać przewagę 
lewica, bo komisja senacka petycyjna uchwaliła 
przejść po prostu do porządku dziennego nad pe 
tyeyami przeciw dekretom o zakonach z d. 29 
marca; gdy mniemano dawniej, że właśnie pety­
cje te dadzą sposobność do rozpraw nad dekre­
tami.

Wielka Rada kantonu Genewskiego orzekła 
jednym głosem większości rozdział Kościoła i 
państwa, który w roku zeszłym poruszył w wnio­
sku swoim Fazy, znany agitator. Uchwała ta za­
padła wbrew Radzie stanu, która oświadczyła się 
stanowczo jednozgodnie przeciw rozdziałowi. Art. ly

tej ustawy mówi, że państwo i gminy nie są obo­
wiązane ponosić wydatków na utrzymanie jakie- 
gobądć duchowieństwa i że nikt nie może być 
obowiązanym do opłat na cele religijne.

Crispi i Nicotera naczelnicy tsk zwanej frakcji 
dysydentów oddają się, jak się zdaje temu, kto 
da więcej. Ofiarowali oni swoje usługi gabineto­
wi Cairolego i była chwila, że ten wahał się, 
czyby nie należało wpuścić ich do gabinetu. Po 
wyborach uznał to za zbyteczne, więc dysydenci 
zawarli kompromis z konstytucyjnymi, aby się 
dostać do komisyi budżetowej. Izba poprzednia 
przed rozwiązaniem swojem dała wotum nieufno­
ści rządowi za ociąganie się z budżetem i z * żą­
danie uchwalenia tymezasowego budżetu na maj; 
nowa Izba przyznała już budżet na czerwiec, a 
ponieważ budżet wymaga pewnego czasu, przeto 
zapewne stanie się to samo w lipeu. Rząd wniósł 
w pierwszym rzędsie ustawę o zniesieniu cła od

lewa, która była raz po raz powodem to oba­
lenia gabinetu, to rozwiązania Izby, a każdy ga 
binet kusi się z kolei o przy wiedzenie tej ustawy 
do skutku, jako popularnej i która stała się pro­
gramem każdego liberalnego gabinetu i dla któ­
rej układano tak sztucznie budżety, że znalazło 
cię zawBze pokrycie ubytku powstać mającego 
przez zniesienie tego konsumeyjnego podatku.

Komitet albański w Skadarze wystosował pi­
smo do konsulów europejskich przeciw odstąpie­
niu Czarnogórze posiadłości albańskich i z prośbą
0 wstawienie się do rządów, aby Albania otrzy 
mała te prawa i swobody, jakie innym ludom 
półwyspu przyznał traktat berliński. Komitet Ligi 
albańskiej ma przygotować memoryał w tym 
przedmiocie.

Daily News donoszą z Stambułu o zamiarze 
powołania z wygnania Midata i Saida, aby ci 
mogli z Gosehenem traktować. Zamiar ten spełzł 
jednak na niesem skutkiem zabiegów Nedima. 
Folit. Corr. donosi zaś z Konstantynopola z d. 
30 maja, że jak tam zapewniają, Gosohen ma 
polecenie nie wehodzenia pierwej w rokowania 
% Portą pod względem finansów tureckich, zanim 
Tureya nie zgodzi się na ustanowienie w myśl 
traktatu berlińskiego, komisyi międzynarodowej. 
Gozehen miał wczoraj albo dziś mieć pierwsze 
posłuchanie u Sułtana. Standard zaś twierdzi, że 
Goaehen żądać będzie przywołania do żyeia kon- 
stytueyi przez Midata ułożonej dla sprawdzenia, 
ozy na tej drodze można dojść do reform w Tur­
cji. Nam jednak się zdaje, że idzie nowemu po­
słowi angielskiemu o ta, aby przekonać Europę, 
iż Ti fermy są w Turcyi niepodobne.

O załatwienie nieporozumień między Rumunią 
a Bułgaryą starają się osobiście książęta panujący 
obu krajów.

Ks. Gorezakow wyjeżdża za granicę, ale za­
trzymuje stopień kanclerza, zatem Giers; jego to­
warzysz, będzie go nadal zastępował tak jak dotąd,
1 niema mowy o zmianie osoby ministra spraw 
zagranicznych; urząd dyrektora spraw azyatyckich, 
który Giers piastował obok swego zastępstwa, 
obejmuje bar. Friedrich. Doniesienia petersburskie 
mówią o utworzeniu instytućyj Rad rolniczych na 
każdą gubernię, które mają zostawać pod naczel­
nictwem Rady centralnej rolniczej. Ma to być 
reprezentacja interesów rolniczych obok repre­
zentacji w ziemstwach. Dotąd nie mamy jasnego 
pojęcia o atrybucyach tych Rad rolniczych i sto 
sunku ich do ziemstw.

MBWIWWM1MÓWWZM
drodze korzystnego materyaluego Rozwoju ciągi# 
będzie się posuwała naprzód. Pełne zapału okrzy­
ki niemieckie i czeskie towarzyszyły słowom ce­
sarskim.

Kiedy Cesarz z Cesarzewiczem i dostojnikami 
opuszczał dworzec, niezmierne tłumy ludu stojące 
przed dworcem zagrzmiały okrzykiem niech żyje! 
sk ra! po niemiecku i czesku i okrzyki te powta­
rzały się przez ulicę kolejową, ulicę Hibern. Ce­
sarz jechał wolnym stępem do zamku a publi­
czność gęsto ustawiona tworzyła szpalery, oddział 
gwardyi obywatelskiej k ' nnej stanowił orszak ho­
norowy. Podczas przejazdu N.Pana kapele gwar­
dyi obywatelskiej grały hymn austryaeki a tłumy 
ludu wydawały nieustannie okrzyki. O godzinie 
lOej przyjęcie w zamku cesarskim.

V m ry±  1 czerwca. Koechlin, szwagier prefekta 
policyi Andrieux, wyzwał R o c h e f o r t a  na po­
jedynek. Poselstwo chilijskie otrzymało zawiado­
mienie, że cała armia peruwiańska pobitą została 
przez Chilijczyków pod Takną.

R z y m  1 czerwca. W  Izbie deputowanych 
wniósł D e p r e t i s  projekt nowej ustawy w y b o r ­
c z e j  i żądał nagłego jej traktowania. Po roz­
prawach nad oznaczeniem dnia, kiedy ustawa ma 
być wziętą pod obrady, uchwaliła Izba 210 gło­
sami przeciw 130 wniosek Cavallotego, aby jeszcze 
przed feryami wziąć ją  pod obrady. Vace della 
Verita zastanawia się nad wnioskiem żądającym 
władzy dyskrecjonalnej a postawionym w sejmie 
pruskim ze względu na ustawy majowe i mówi, 
te Papież nie może na taki wniosek zgodzić się, 
przyjęcie bowiem takiego wniosku byłoby uzna­
niem ustaw majowych, czego nigdy Kościół me 
jest w stanie uczynić; Kościół musi odepchnąć 
niejakie zmiany, które wniosek wprowadza do 
ustaw majowyeh; prócz tego drobne ustępstwa 
tymczasowe zależne od widzimisię naczelnych pre­
zydentów i ministrów, mogłyby zejść _ na zero. 
Żaden katolik nie może przystać na taki wniosek, 
w przeciwnym bowiem razie popadłby pod kary, 
jakiemi bulla papieska zagraża, a mianowicie 
ped wielką exkomunikę.

O s t a t n i e  t e l e g r a m y  „ O m a /

f r a g a  1 czerwca. Już o godz. 6tej rano roz­
począł się. pochód korporacyj, gwardyi obywatel­
skiej i stowarzyszeń przed świetnie przystrojony 
dworzec kolei żelaznej skarbowej, którego wnę­
trze zajmowali namiestnik, władze wojskowe i 
cywilne, marszałek krajowy i burmistrz z repre­
zentacją miasta. O godz. 6‘/a przybył cesarze- 
wicz Rudolf a z uderzeniem godz. 7mej wjeohał 
pociąg dworski wiozący Cesarza. Ustawiona na 
peronie kompania honorowa wojska prezentowała 
broń a muzyka wojskowa grała hymn austryaeki. 
Cesarz dziękował, uściskał syna, przeszedł po- 
przed kompanię honorową, poozem nastąpiło przed­
stawienie osób znakomitszych. Burmistrz Skramlik 
powitał Cesarza przemową w językach czeskim i 
niemieckim, wyrażając podziękowanie miasta za 
odwiedziny cesarskie i ponawiając zapewnienia 
przywiązania i wierności ludności miasta Pragi 
dla Cesarza i dynastyi. Cesarz odpowiedział po 
niemiecku i po czesku, dsiękując za zapewnienia 
lojalności i przywiązania. Cesarz rzekł, iż z przy­
jemnością przepędzi kilka dni wśród wiernych 
obywateli Pragi, którzy Cesarzewiczowi zrobili 
pobyt tutejszy tak miłym. Pomyślność piękna 
Pragi leży mu bardzo na sercu i cieszyć się bę­
dzie, jeśli ponownie przekona się, że Praga na

I n g a .  — Wiedeń 1 czerwca, 2 godz. 80 m, 
m  pól. Ręaia papierowa 72*50. — Reate srebrzą 
73*—. — R®ata słota 88 40. — Losy * *. I860 
129 75. — Akcy# Banku Narodowego 833'—« —* 
Akeye kteiyfswe 275*50. — Losdys 117*60. — 
Srebro —* — Napoleony 9*36 */»- — Lombardy 
85*75. -  h m j  z roku 1864 171*25. — Akeje 
kolei Karola Ludwika 264*75. — Akeye koM 
Lwowako-Caerniowieekiej 165*—. — Akeye kolei 
węg. póła.-wsehoda. 146 25* — Anglo-Bank 133 50* 
Obligacjo indemn. galie. 97*80. — Losy prom. 
węgierskie 111*50. — Akeye kolei Koszyeko-Bog. 
127*25. —“Akeye kolei półn.-zaoh. austr. 161*50.
6# Liaśv zast. hipoteczna 102* Marki 57*85
Sabie 124*62. — 8*  Listy zasta. galie. Zakładu 
kredyt. Ziem. 99*50.

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i K lo b u k o w tk i.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegara 
peszteńskiego {różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ra  pragskiego, (o 12 minut później od krakow­
skiego).

O d c h o d z ą  z  K r a k o w a :
uniesom y:

10.4, wieo*. 
U  rano.

D o  L w o w a  i osobowy: pośpieszny:
Kraków  odjazd: . 10..,, rano 9.,, wiecz.
Lwów  przyjazd: . 9., wiecz. 5 ao rano
D o  W i e l i c z k i : Kraków  odjazd: 11., W połud.

W ieliczka  przyjazd: 11.44 po poł.
D o  W ie d n ia  i isob. pośpieszny mieszany osobowy 
Kraków  odjazd: 5.40 ran. 6.5, ran. 9.3, ran. 5.,„w. 3 pop. 
W iedeń: przyj.: 7.13 wie. 4.19 p.po. 4., ran. i 12.s p. 5.,,.
D a  P r a a i  O godzinie 5.40 rano osobowy,

„ „ 6.55 „ pośpieszny.
W roclaw  przyjazd o godz. 3 do połndniu.
B erlin  „ „ 10 wieczór.

D »  W a m a w y i  rano o godzinie 7.56. — Drugi pociąg 
(kuryerski, nocny) do Warszawy (tylko I i II klasa)_ od­
chodzi z Krakowa do Granicy o godz. 5 min. 30 wiecz.

P r z y c h o d z ą  d o  K r a k o w a :
Ke Lwowa i osobowy: mieszany: pośpieszny:
Lwów odjazd: 4.49 rano 4.ss wiecz. 10.sownooy
Kraków  przyjazd: 2.ss pop 5.io rano 6.48 rano
X  W ie l ic z k i I  Wieliczka odjazd: 7.30 wiecz.

Kraków  przyjazd: 8.7 wiecz.
Z iW łe d n ta i  osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy 
Wiedeń odjazd: 8 r. 11— r. 5 wiecz. 8.so wieo
Kraków  przyjazd: 9**o w. 8.sow. 11.5 p.p. 9.45 rane
B  D n u  i o g. 3 m. io po po. i o g. 5 m. 45 wiecz. mieszany. 
OS W a r u a w y  i 9.45 rano osob. 5.45 wieoz. mieszany.

K o r a  p i e n i ę d z y  i  p a p i e r ó w  p u b l .

Diaków 1 czerwca.

labie papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . .  .
Bnbel srebrny obrączkow y.................. ....
Siarki niemieckie za 100 marek . . , * . . ,
Dukat w a ż n y .....................................
20 frankówka . . . . . . . . . . . . . .
Imperyał ważny . . . . . . . . . . . . .
Srebro anstryaokie sa 100 sir. . . . . . . .  .
Kupony srebrne płatne . . . . . . . . . .

L is ty  zastawne i  obUgi.
6* pożyczka krajowa galicyjska . . ] „  ^ 
OMIgaoye indemniaaoyjne galicyjskie. | | p  \ ;  « 
i j t  listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. . U i  j l *
6W listy zast Tow. kredyt, ziemsk. • ( i5 «
6*4 listy zastawne Banku hipot. . . L S  121
6% listy dłużne galie. zakł. włość. . / k g  [ C-S
5*/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot \ |  

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.. / 1
6j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 1 * S 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 1*0  
listy zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 1 2  o 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. I g-a 
7yt listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot / ? *  

za 20 la t banknot, za 100 złr. w. a. o*? 
4* listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
4?< listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 

listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
4j<t‘listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akeye kolejowe i  bankowe.
Ąkoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Akeye kolei Lwowsko-Czemiowieekiej » 200
Akeye Banku hipotecz. we Lwowie „ 200
Akeye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak. „ 200

Losy krajowe.
J*°ty miasta K ra k o w a ..........................................
Losy miasta Stanisławowa..................................   .

plac;, ż»dają

124 50 
1 63 

57 25 
5 53 
9 34 
8 63 

100 — 
99 50

125 75 
1 75 

58 50 
5 63 
9 45 
9 74 

100 -

99 — 
97 25 
89 75 
96 75 

102 — 
102 25

102 — 
98 75 
91 25 
97 75

103 —
104 —

94 - 96 —

97 — 100 —

97 50 99 50

100 75 
97 —g*
97 — M
98 25^ 
85 - g

103 — . 
99 - § *  
99 — M 
99 502 
86 25 g

263 — 
164 — 
292 —

265 -  
166 — 
300 —

20 -  
25 —

21 25 
26 50

W ie d e ń  31 maja.
ObUgi długu państwa.

4 iUyt Kenta p a p ie ro w a .......................
4V,ji  Renta s r e b r n a ...................... *

Renta złota . , ......................   •
Losy z roku 1854 po 250 złr.. . 

4* „ „ 1860 ,  500 ,  .
4j< „ „ I860 ,  100 ,  .

»  *  «   ̂ *  *Losy Como-Renten . . . . .
ObUgi indemnizaeyjne.

Czeskie . . . . . . .  10j< podat
Bukowińskie...........................   „
G a licy jsk ie ...........................   „
M o raw sk ie ........................... * „
Niższo-Austryaekie * * * „ ,
Wyższo-Austryaokie . . . „ „
S z lą z k ie ................................  „
Styryjskie.  ...................... - *
Siedmiogrodzkie . . . .  lyt „
Węgierskie . . . . . .  „ ,
Węgier, z klauz. 1867 . . - „
5yl Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6yi Renta węgierska z ł o t a ..................
41/,*  „ » „ (za Ostbahn.)

Akeye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ ausbyackie . . 80 B
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ n 'węgierskie . . 200 „
D epositen-B ank................... 200 „
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „
U n ionbank ................................100 „
Yerkehrsbank ególny . . .  140 B 
Wied. Bankverein . . . .  100 B

Akeye kolei.
Ąihwmhfa...................  200 złr. bez ft
AlfOld-Fiume , 200 a Bp

płacą

72 55
73 20 
88 45

122 —  

129 75 
131 -

103 — 
95 50 
97 80 

102 75
105 
102 50qq _
102 50
92 75 
94 50
93 50 

127 25
106 85 
83 40

135 
150 — 
203 50 
277 
263 75 
211 -  

795 —

833 -  
107 90 
126 50 
131 50

64 50 
156 76

żądają

72 70
73 35 
88 6f

122 75
130 -
131 50

29 -

104 
96 50 
98 10

103 75
105 50

103 50
93 25
94 75 
93 75

127 75 
107 
83 70

135 25 
151 -  
204 50 
277 25 
264 -  
212 -  

805

834 — 
108 10 
127 
131 75

65 — 
157 25

Donau-Dampfsoh.-Ges..
Elżbiety........................
Linz-Budweis . . . . 
Salzburg-Tyrol. . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyeko-Oderberg. 
Lwowsko-Cem.-Jassy . 
Nordwest austr. . . .

» Lit. B.
R udolfa .......................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.Gesell. . 
Sfidbbahn (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisaćska) . 
Węg. gal. Łupkowska . 

„ Nord-Ost . . , 
-  Westb. Stuhlw. .

525 złr. 
210 „ 
200 „ 
200 „ 

1050 „ 
200 „ 
210 .  
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 B 
200 „ 
200 „ 
200 ,  
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „

5*

Listy zastawne.
6 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5* Boden Kredit allgem. złotem płatne 
t y  .i papier. 33 lat
t y  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
t y  Listy dłużne Włość. „ 20 lat
t y  Towarzystwa kred. „ 36 lat
57,* ,  .  złote 36 lat
4* Galicy). Towarz. kredyt, ziemsk. . 
t y  Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
t y  „ .  » . » nowe 37 lat
t y  B Banku Hipot. lwow. . . . 
t y  „ Banku Włość. lwow. . . . 
t y  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5»f> Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5 V,* Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
51/,*  „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
Albrechta . . . . 
Alflild-Fiume . . . .

„ Em. 1874 
Donau - Dampfsoh. 100
E lżb ie ty .......................

Em. 1862 t. .

300 złr. 5* 
200 „
200 „

i 200 złr. t y  
100 złr. 47,* 
800

płacą żądają płacą żądają
571 — 573 — Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. t y 101 20 101 75
187 25 187 75 „ Em. 1870 . . 200 P ------ 100 50

____ Em. 1872 . . 200 n 102 - 103 —
157 50 158 — Salzb.Tyr. 1873 200 n 100 30 100 70
2455 2460 Eperies-Tam. węg. część 

Ferdyn.-Nordb. mon. k.
300 — — — —

169 — 169 50 złr. 47,* 105 75 ------
265 25 265 75 wal. a. n 101 — 102 —
127 - 127 50 „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5* 106 25 106 75
165 25 165 75 „ poż. 14 milion, 1872 n 108 75 109 25
162 — 162 50 * poż. 1876 r. . . 100 » 105 - 105 50
175 50 176 - Franc. Józefa Em. 1867 200 » 100 — 100 25
159 — 159 50 „ Em. 1873 200 n 99 - 99 50
138 25 138 75 Gal.-Kar.-Lud. I Em. 300 » 106 25 106 75
275 50 276 — „ „ H „ 1867 300 i» 104 — 104 50
87 - 87 50 1 „ m  „ 1871 300 » 103 — 103 50

240 — 240 50 Koszycko-Oderb. . • . 200 V 88 50 89 -
135 50 136 — Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 złr. 41/,* 89 80 90 30
146 25 147 — „ H „ 1867 300 złr. 5* 96 - 97 50
149 25 149 75 B „ D I „ 1868 300 » 90 -- 90 50

” B IV " 1872 300 88 50 88 75
Norowestb. austr. . . 200 » 100 75 101 25

93 — ____ ■ » * Lit. B. 200 » 98 35 98 65
118 50 119 — ” '  Em. 1874 200 n 119 75 120 25
100 50 101 — R u d o lfa ....................... 300 n 95 20 95 40
99 — 100 — Em. 1869 . . 300 n 95 — 95 25

103 75 * Em. 1872 . . 300 p 94 90 95 25
99 — 100 — „ Salzka. gut. zł. 200 p — — 110 75
95 50 Siedmiogrodzkiej I . . 200 . »» 83 50 83 75
90 25 ' _ Staatseisenbahn fr. 500 złr. 3* 176 25 176 75
97 — 97 50 Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. „ 126 50 126 —
97 — 97 50 » tt ' * 200 złr. 5* 115 50 ------

102 25 102 50 Theissb.-Gesell. . . .
200

Ił ------ 98 -
103 60 104 - Węg. gal. Łupków. . . Ił 86 25 86 75
101 90 102 05 » » U Em. 200 Ił — — 83 —
101 - 102 - „ Nordost . . . 300 II 84 30 84 70
96 — 96 30 „ fi złotem 200 Ił 104 - 105 -

100 50 101 25 „ Westbabn . . 200 Ił 88 - 88 50
.  Em. 1874 200 Ił ------ 86 -

88 25 88 50 Losy.
100 złr. 112 5089 — 89 50 5* Donau Reguł. . . . . . — —

86 50 86 75 Premiowe Wiedeńskie . • « 100 , 118 50 119 —
„ Węgierskie . • • 100 „ 111 75 112 25

98 50 
98 -

99 -  
98 50

3* „ Tureokie . . 
Kredytowe • • • • • • C

400 fr. 
100 sir.

16 70 
179 50

17 —
180 -

C la iy ...........................................42 B
4* Donau-Dampfsoh. . . .  105 B
Inspruku...................................... 20 „
Keglewicha............................  107,»
Krakowskie................................. 20 „
O&er (miasta udy). . . .  40 „
Palffy...........................................42 „
Rudolfa .  ....................... 107, b
Salma...........................................42 „
Salzburgskie . . . . . .  20 „
St. Genois . . . . . . .  42 „
Stanisławowskie........................ 20 „
47,* Tryesteńskie . . . .  105 „
4* „ . . . .  50 B
Waldsteina..................................21 „
W indisohgrStza........................ 21 „

Waluty.
Dukaty w ażne..................................
20-frankówki . . . . * . . .
Imperyały ro sy jsk ie .......................
Funty sterl. an g ie lsk ie ...................
Listy tureckie z ło t e .......................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Ruble papierowe za 100 . . . .

Lwów 31 maja.
Akcje Banku hip. gal. 200 złr. . . . 
5* Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 
4* * n n » j> • .  • •
t y  v » « n 37-letme .
6* „ „ Banku hipot. gal. . .
6* .  „ „ włościań. gal. .
5* Obligi indem. gal. 10* Podat. . . 
6* „ pożyczki krajowej . . . ,

Waniawa 31 maja.
4* Listy zastawne H seryi . . .

kupon .
ty  Listy zaBtawne nowo 1869 r. .

kupon .
4* Listy likwidacyjne

płacą
43 50 

107 50
24 — 
15 75 
20 60
44 50 
42 — 
17 10

22 —  

44 25
25 50 

126 50
62 50 
33 25 
36 75

5 54
9 36 
9 64 

11 73 
10 57 
57 85 
124 50

297 — 
96 70 
90 40
96 70 

102 —  

102 —

97 50 
100 —

mb.|kop.'

żądają
44 — 

107 75 
24 75
16 25 
21 —

42 50
17 30 
52 50 
22 50 
44 75 
26 —

65 — 
35 75 
37 25

5 56 
9 36* 
9 66 

11 78 
10 60 
57 90 
124 75

302 - -
97 70 
91 40 
9770

103 —
104 —
98 50 

102 —

rub.|kop.

99 75 
175 
99 50 
220 
85 85 
200



f (1609 1-2)

We czwartek d. 3 czerwca b. r.
odfeędsis *ig

Mabożeństwo
za dnszę ś. p.

Ludwiki i kr. PMer-Zjterłów 
h r. Borch

o godz. lOej 
w kościele 8. Barbary 

na która rodzina Przyjaciół i pobożną Pu­
bliczność zaprasza.

W  jednem ż większych miaste 
czek Galicyi zachodniej, gdzie 
znajdują się wszystkie urzędy, 
jest handel kolonial­
ny i win w najlepszym stanie i 

ruchu, z całem urządzeniem, z wolnej 
ręki w każdym czasie do sprzedania 

W temże mieście jest także pię­
kna, z wszelkim komfortem urzą 
dzona, r e a l n o ś ć  o 6 pokojach 
z przynależnościami i ogrodem, nie­
daleko kąpieli górskiej, za przystę­
pną cenę do nabycia. (1622-1-3) 

Bliższej wiadomości udziela handel 
Wilh. Muldnera i Sp. w Ta r n o w i e .

Ustawa o upadłościach
sb d o d a t k a m i  l  ■ z a p e ł n i e n i a m i ,  opraco­
wana przez M. Koczyńskiego, b. pr.f. Uniwers. 
Jagjell.. wyjdzie w lipcu b. r. — Nadsyłający pre­
numerat# 1 złe. na ręce wydawcy, ul. Flo yańska, 
3d8. I, otrzymają dziełko franco. (1608-1 2)

Maszynista egzaminowany,
monter, ślusarz, tokarz żelaza, metalu i 

I drzewa, podejmuje się większych reparacyj 
przy maszynach parowych, jakoteż innych 

I w zakładach przemysłowych lub rolniczych. 
J Obecnie życzy sobie zmienić dotychczaso- 
I w% kilkoletnią posadę. Adres S. J. na ręce 
X. Krauzowicz i w Maryampolu (1552 3 3)

OZA8  is Środy 2 Czerwcu 1880.

Odlegość od najbliższej 
stacyi kolejowoi Muszyna- 

Krynica 10 kilom. 
Pociągi od 1 Czerwca do 
30 W rz.dwarazy. w innym 

czasie raz dziennie.

Oes. król. Zakład zdrojowy]
Krynicy

jflwi

Poczta ftelegraf 
w samym 

Z A K Ł A D Z I E .

F elz ttk ftm uda .

Dr Rydel profesor 
nie odmawiał udzielać 

pobytu (od dnia 15 Lipca do

z dniem 15 Maja h. r. otwarty __
posiada 18 zdrojów  szczawy alkaliczno-żelazistej, z których 6 świeżo chemicznie zbadanych — 
800 pokojów gościnnych, 7 publicznych restauracyj, 3 hotele, gmach łaziebny o 72 gabinetach 
z wszelkiego rodzą fu kąpielam i, ogrzewanie para według metody SchwBrza.

Aptekę ze składem  wód mineralnych zam iejscowych, trudniącą sie wyrobem pastylek 
krynickich i wyciągu z igliwia na kąpiele balsamiczne. ‘

Czytelnię gazet i wypożyczalnię książek, Zakład gimnastyczny I kąpiel rzecznych, tudzież 
doborową orkiestrę.

Oprócz 4ch pp. lekarzy podczas sezonu stale tu  praktykujących W. 
okulistyki w Uniwersytecie Jagiellońskim, k tóry  bawiąc r. z. w Krynicy, 
radv w chorobach ócz, przyobiecał i podczas tegorocznego swego 
30 Sierpnia) ordynować w chorobach ocznych.

Wody I kąpiele Krynickie są powszechnie uznanem lekarstwem: w niedokrewności i błędnicy 
nieocenionym lekiem we wszelkich cierpieniach żołądka lub kiszek, połączonych z osłabieniem 
trawienia lub biegunka, w rozlicznych chorobach organów płciowych u niewiast, tudzież jedynem 
lekarstwem w chorobie angielskiej i skrofulicznej u dzieci, jakoteż w przeróżnych cierpieniach
nerwowych, opartych na osłabieniu lub na niedokrewności.

Przy dworcu kolejowym w Muszynie czekają na podróżnych fiakry I wóżkl góralskie.
Zamówienia na wody mineralne tudzież na pomieszkania — na ostatnie z zadatkiem od

15go Maja (późnićj od dnia nadejścia listu z zadatkiem) przyjmuje
Ces. król. Z a r z ą d  Z a k ła d u  Z d ro jow ego  w Krynicy.

Podpisany dzierżawca restauracyi i cukierni .pod Barankiem" zaopatrzył się w obfite zasoby 
starania dołoży, by doborem potraw i napojów, grzeczną usługą |i umiarkowanemi cenami na

Wielebnemu Duchowieńswtu świe­
ckiemu i zakonnemu, oraz wszystkim 

jPrzyjaciołom zmarłego księdza Ale­
ksego Ostrowskiego plebana w Li­
biążu wielkim, którzy w dniu 29 
Maja r. b. na jego pogrz b zewsząd 
bardzo licznie przybyć raczyli, skła­
dam serdeczne podziękowanie imie­
niem całego rodzeństwa, mówiąc: 
|Bóg- Wam zapłać!

Kraków d. 31 Maja 1880 r.
[ (1621-2 2) A lek sa n d er O strow ski.

ST Y R Y JS K IE J

S I I B 2R J I E D V I1I I I
dostać można

w aptece „pod Ghrlazdą"
iBflstaitep Wissnieiskiep

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.
(825-18 f

Poszukują się zdolnego jeszcze do kilkoletuiego 
"śjs is. (1594-3-6)

? p a r s ie  gorzelan ego
w całości lub częściowo. Łaskawe oterty prósz# 
adresować ZASSOW pod Czarną W. Ł u b ie ń s k i ,

C. i uprzyw. palie, akcyjny Bank Hipoteczny
względy"szanownych gości zasłużyć sobie.

J a n  B a u m a n .
(1423-2-3).

jSS’ x’ dziełko franco. (1608-1-2) | X . Krauzowiczi w  Maryampolu (1552 3 3 ) « m , _  .  1 T |

Praew nia w y r o b i  t a o i B i c s y c b  R n m  hflmilnWT W K ff l lf f iw ip  «  I I ! !  T o w a r z y s t w a  M iC Z k O W ep O  W  lM f O W if !
przy ul. Floryańskiej Nr. 366 w Krakowie I ^  IłllliU łU  If J  II R l  0B.U W10 „ » p o ł f e . a  Z « ir C jC S lT O W a il t i  Z I l i e O g T i l l l lC Z O I ia  O d p O W l

maiac Indzi w»Va»ł.8,ł,.A„w,,i, j « __ _____ A.  u:_______________    , I i l v la ln A f iA io Umając ludzi wykształoónych pod kierownietwsm 1 potrzebuje do biura SWegO rutvno- 
s. p. Aleksandra Ziębo wskie go, zawiadamia Prze-1 .  .
wielebne Duchowieństwo jsko też i Szan. Pabliez-| ® iM IC llIlrlltCFfl, znające-

w * * ? 1 p?deimn3? 8ie i wyrabia wszelkie I go przytem dokładnie iezyk polski 
aparaty kościelne oraz gilanterjjne niemniej o d U - lf  „ i L L i , ;  D -u i i  * • F  7wa wszelkie przedmioty z mosiądzu łub oynku; wy -1 niemiecki. Reflektujący na tę
S *  * Jnnt.n ®*od,el8 i odlewa popiersia i I posadę, zechcą się zgłosić listownie
8 JK 4 ;lą l9  n f t  b l f t s z a  1 A n la?? lA  n n o łs A *  n i VT-nirt m k i w w l  rn - v m  .

pod lit. A. B. p o s t e  r e s t a n t e
Kraków. (1519-3-)rwałą i

6’ę starali zaskar- 
i o ś c L  (1599 1 3 ) | 

W. Zifbowski, F. Kopaczyński.

umiarkowanemi oenami będziemy się ■> 
mc sobie względy Ssan. PnblioznośeL

przy Krakowie, w Pa- 
pierai cel Bonaree, po­

łożony w zdrowem i suehem położeniu,. _
składający się z 8 pokoi, ogrodu angieł-l ®d 1?° Czerwca o tw ie r a m  pca' 
skiego i stawu, zaopatrzony w wodę źró-1 s u k ie n  d a m s k ic h  przy
dlaną, jest do wynajęcia na lato lub d ł u ż e j . I ń* Anny pod Nr. 201.
Wiadomość w Hotelu Rosyjskim przy ul. I Pracując przez kilka lat w większych 
F l o r y a ń s k ie j  u portyera (1600-1-3)Imagazynach w Wrocławiu, wydoskonaliłam 
— —— — — ----- —   _»jsię tak pod względem kroju jak gustu,
P o S E llln iiA  1) n  S A (i V  I ̂ e .^wytworniejszym wymogom odpowie-- S ^ U lU lje  p  O S a  Cl y  p F Z y  Idzieć mogę. Roboty wykonywam spiesznie,
gospodarstwie WieisMem dokładnie i po nader przystępnych r~— ■-

i ,n i . , . I Przyjmuję panienki do nauki kroju i
kawaler, 40 lat, ukończony gimnazyalista, I (1592-2 3)
od lat kilkunastu w zawodzie gospodar­
czym pracujący. — Bliższa wiadomość w I _
kancelaryi adwokata PIETRZYCKIEGOI W f  j u  j u m  * a
w T a rn o w ie. (1607-1-3)1 i f | j  3 . ^  1  l l  1 1  ^

KlATflf, ozterokonny, kompletny, z trBnsmisyąl
i KjlTi' X t lliK L T ;Iwe wyborowym gatunku,

p « w d .iw yCh b ot-
lit. „j. k.“ post. rest. Jasło; (1G05-1-3) I guudzkieh, Końskiego zębu amery-

— Ikańskiego, Lucerny, rajgrasu, mie­
szanki i marchwi pastewnej, jak ró- 

. . , . , . , . , 1 wnież nasiona kwiatowe i warzywne i
o 14 pokojach, jakoteż p o mi e s z -  erfurckie świeże — poleca magazyn 
k a n i a  w i ę k s z e  i m n i e j s z e ,  l l w i U i e l m a  F e n z a  w K r a -  
p o k o j e  k a w a l e r s k i e ,  są w pa-1 k o w i e .  (1116-15-ł
łacu barona Puszeta przy ulicy Sta-1 *-------— —-—  v ’ 1

i udziela zarząd-! W Wadowicach

FLORBNTTNA SULKOWSKA
z Wrocławia.

cenach.
szycia.

Apartament

.Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowie­
dzialnością"

pr^y ulicy fiw. Jana pod Nr. 305 urzędująca.
Ponieważ w myśl ogłoszenia Prezesa Rady UTadzorczej 

Towarzystwa Zaliczkowego z dnia 20 marca r. b. wypo­
wiedziane udziały za rok 1879 tak dalece w ciągu b. m. i r. wypłacone 
zostały, źe do dziś dnia nie zgłosiło się po odbiór swych udziałów ośm 
osób, którym przypada do odbioru ogólna kwota 503 zlT. TL C n t . .  
przeto Dyrekcya Towarzystwa wzywa strony interesowane, aby się naj­
dalej do dnia lOgo czerwca r. b , do kasy Towarzystwa (prócz świąt 
i niedzieli) zgłosiły po odbiór swych należytości, gdyż w przeciwnym 
razie, po upływie tego terminu, kwoty nieodebrane, przeniesione zostaną 
na rachunek bieżący.

Przytem zawiadamia się strony interesowane: źe jak dawniej tak 
i obecnie przyjmuje kasa Towarzystwa Zaliczkowego od wszelkich osób 
na oprocentowanie oszczędzone kapitały i na takowe udziela książeczki 
wkładkowe, — od złożonych kwot oblicza się procent od chwili ich 
złożenia aż do daty podniesienia, a mianowicie:

1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem Sledm od sta rocznie,
2) z krótszem wypowiedzeniem sześć od sta rocznie. (1527-3-3) 
Kraków dnia 28 maja 1880 r.

Byrektoro wie:
Józef Kiciński,, Władysław Rozwadowski. Stanisław GołembersTci.

T o r d - B o y a u
niszczący myszy, krety, szcżuryl 
itp. Uznanie honor, na Wystawie 
Powszechnej. — W Paryżu pp. 
Guerard et Cie, rue d’Elysóe desl 
Beaux Arts, 17 — w Krakowie) 
w aptekach pp. Trauczyńskiego I 
i W. Redyka — w Wiedniu w I 
aptece 16 Opemgasse. (135-26 )

postanowił udzielać
. . , pożyczki na dobra ziemskie

l  * S  y  ?  / o  Premiowych Listach hipotecznych.
Pożyczki udzielone w 5% Ustach hipotecznych, zwrotne są w 79 półrocznych ratach. 

Rata półroczna wynosi 33/I0% od kapitału pożyczkowego, z czego 3% przypada
na odsetki.

t Premiowane Listy hipoteczne
wylosowane będą w przeciągu lat 40. Losowanie odbywa się co pół roku.

Za każdy wylosowany 5% list hipoteczny wypłaci Bank kapitał
® premia lO procentowa 

to Jest za AOO złr. w a. po HO żłr. w. a, 
Pożyczki w 6% Listach hipotecznych będą jak dotąd

udzielane.
. . . ,  5% Premiowane Listy hipoteczne

są, tak jak 6 procentowe, najwłaściwsze d o  lokowania kapitałów i mogą 
według prawa z d. 2 lipca 1868 r. D. P. XXXYHI N. 93 być użyte na lokowanie 

apitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzo­
rem rządu stojących, na lokowanie kapitałów papilarnych. fideikomiSbwych i depo­
zytowych, tudzież, wskutek najwyższego postanowienia z d. 17 grndnia 1870 r., na 
zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucye

_ służbowe i wadya.
Ogólna suma w obiegu będących listów hiootecznych nie może w żadnym razie 

przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa 
nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatne d. 1 marca i 1 września każdego roku, jakoteż listy hipoteczne 
Wylosowane ostatniego lutego i ostatniego sierpnia każdego roku, z których jedne 
i rugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia:

W® ^ ^ 2 ^ T5-£łówna k!m Banfen hipotecznego i Filie tegoż w KRAKOWIE, 
CZERNIOWCACH i TARNOPOLU;

„ WIEDNIU Kantor wyndany bankowy niższo austryackiego Towarzystwa'
eskontowego;

„ PRADZE Czeski Union Bank i Czeski Escompte Bank:' 
n BERNIE Filia Banku Anglo - austryackiego;
„ LTNZU Bank dla górnej Austryi i Solnogrsdu; 
n BERLINIE 8. Bleichróder;
„ WARSZAWIE Warszawski Bank dyskontowy:
„ SOLNO GRODZIE Karol Steininger;
„ GRACTT Poldenegg & Czernadak;
„ TRYESCIE Filia Union-Bank;
„ BIELSKU Bielitz - Bialaer Handels- und Gewerbe - Bank.

^ F s e d r n h  n i e  b ę d i f le  p ła c o n y *

m

(1518-3-3)

l A K L A D  O l T O P E D Y C Z W Y
W i e d n i e m )  C o łtn ^ e n -n sse  K r. 3 .  (1256-5-6)

Uorzez zanTiea Vm JsI ?. i pnw»ćzi cały kiemnek. Lekarskie opatrywanie
iskrfcoń S  dotrezy ękrsywień i zeszper^ń ciała, wyrostów i zapaleń kośoi i stawćw

wTbór Iek lrz^ n  1 P°™ ?nie Krewny® paeyenta zo.taWia *ię do woU
Ćwiczenia^^im na^rnl ?t*T*,ina > wikt tak we wspćlnych jak oddzielnych pokojach,
e  a ^  J?ryków, mg.yki. Bliższe ohiaśnlenia, konsńltaiye. pro-

* T ’ pramewe w z«klad»,e od godz 4 - 6  B r .  w. W e i l .  r .dr. i dzrelrtor.

Bliższej wiadomości 
ca pałacu.

Realność
n a  P ó ł w i l u  / . w l c n y n l c c k l e m
przy Krakowie pod Nr. 52, składająca się 
z domu, ogrodu i gruntu z zabudowaniami 
gospodarskiemi, jest z wolnej ręki do sprze­
dania. —■ Warunków udzielą w Krakowie 
pod Nr. 135 przy ulicy św. Michała  na 
pierwszem piętrze. (1603-1-3)

WRom g i e ł d o w o - !  
f e o m l i o w y

Wilhelm lolischer i Sp.
w Wiedniu, IX , ddaria- Theresienstrasse | 

Nr. 15, w pobliżu giełdy, 
polecają się do zakupna i sprzedaży rent 
akcyj kolejowych i listów zastawnych pod 
najumiarkowańszemi warunkami. Przy za-! 
kupnach spekulacyjnych, zatrzymuje ku­
pione papiery aż do zrealizowania za u- 
miarkowanem wynagrodzeniem. Zlecenia!

przyjmuje także w języku polskim.
 ............ (1606-1-15)

Poszillnilft *n*czny«h ć o i t » w c 6 w  j a j
^  w s R s ł a *  Ł a s k a w e  o f e r t y  p o r t

■ - g s s ś a ; 

H s js te r  w apnlarskl
E ‘S  " p,‘' p0'1"-1

zarząd-
(1625-1-3)Iw Rynku, jest I ta n d e l  bławatny, galan- 
■ ~~~~ *-iteryjn y , zarazem kortów i wszelkich dro- 

biazgów dla krawców, oraz skład maszyn 
do szycia do nabycia pod bardzo przy­
stępnym warunkami. — Bliższa wiadomość 

1 u p. L. Kozłowskiego w Wadowicach .  
(1199-10 12)

S K S " dla

m

w
FABRYKA PAROWA WYROBÓW CHEMICZNYCH „MĄKI KOŚCIANEJ, SPODIUM

I NAWOZÓW SZTUCZNYCH"
B. M trg n lts s t  i t n i  w Jarosław iu

^oUila8f CZy domeś/> . ż? urządziwszy się na wielką skalę podołać może jak 
najliczniejszym zamówieniom, którym by chcąc jak najrychlej zadość uczynić ma

w pogotowiu znaczne zapasy
M ą k i  k o ś c i a n e j

uznanej tak przez wystawy krajowe i zagraniczne jak i gospodarzy krajowych i 
zagranicznych za nawóz najlepszej jakości. 

urtrrnKw**0 za jak pjlepszy skład chemiczny tudzież jakość i tanióść
^ »« A * iH p raS *a *° przesy anie zamówieó, bądź wprost do fabryki, bądź też do

P •»»»• W ar8rw lte. w  T a r n o -w ie i p. Bernarda Mels^ls w e Eiwowle. (919-10-17)

Zupełnie nieprzemakalne

p ł a s K c z e
wloseano i lotnia

z najlepszej styryjskiej wełny owczej, we 
wszelkich barwach: szare, brunatne, lub

B e s s  b ó l u
Praeszkadzająoych tr a w ie n ia  

tudzież bez ch o ró b  n a a tgp n yoh  i przer- 
wama z a tr u d n ie n ia  wyleczą według zu- 
p e łn io  n o w ć j  m e to d y , doświadolonój 

w niezliczonych wypadkach
sp ła w y  rury m o c z o w ii,

tak  świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
natllralnie gruntownie i 

szybkomr lir.
M m, . 0 jło“ek lekarskiego wydziału,
w  Wiedniu, Stad!, Seilergasse II.
n **kże wyrzuty skórne, zwężenia,
p p la w y  u k o b i e t , niepłodność,bfadaoz- 
aę, u p ia w y , | f  o » * a b le n le  m ew -
Ł  « w W‘yi Zynania 1 b01! wypalaniab U ę  _* w r x o i ly  w a i e l h l e f o  r o d u a -
•I^ L isto im ie  takież same ordynowanie. Naj-

? Bkreey*S z*Pewn»» » le k a r ­s tw a  na żgdanie n a ty c h m ia s t  przesyła.

 ___  czarne
■ty Schreiew w I Płaszcz d e s z c z o w y  * ka-
   1 pturem..............................

Płaszcz p o d r ó ż n y  lub my­
śliwski z kapturem . . . 

Mężyków. . . . . . . .
Hawelok...................................
Jupka pakłakowa lub styryjskie

sakko ....................
Modne d a m ik le  p a l t o t y  

gustowny i zgrabny krój

złr. 7*

„ 10*50
„ 12-16  
,  12 -16

» 10—16

10—16

HispraemaŁalae hpeinsEB stjrtskie
mięk,kl'eg0 lnb sztywnego pakłaku, bardzo praktyczne nakrycie gło­

wy dla m ę z c z y z n ,  p a ń  lub d z i e c i  
ałr. 2-50 do 4 złr.
gatn?ki, Ietnieg° > jesiennego lub zimowego pakłaku, oraz modne wzo­

rzyste mateiye pakłakowe, zupełnie nie-
E fh T ?  ?’ P°lieza najtaniej na metry 
lnb w dowolnych gotowych sukniach i do- 
• t o o .  netychĄet z . 7 llicz|!,
hendd setaeo J A S A  S lIH Z B E R e A
w w a z  w Styrvi. (1319-7-8)

• H O T E L  U R 0 D 0 W Y 8

g  w S z c z a w n ic y  §
I II*?®*1  d o  w y d z i e r i a w i e H i a .  T a k o w y  m oże być 9  
| t  *.*. ® sprzedanym  i zaraz oddanym, z  zastrzeżen iem  praw  Q  
A  d zierżaw y, jeże lib y  w y d zierżaw ien ie  p ierw ei nastąpiło. D o  A  
T  ? â are*a umdW sądow nie są  upow ażnien i l i r .  H e r i O M  0  
0  1 "a r * J a r o i c h  adw okaci w  M o w y m  § ą c z u .  lH
^  (1550 3-3) I I I

^ylho praw-
d s l  W e ,  a* **?T dej etysiceis 
pudeika wjarnkowany j?st o- 
rz ł i vnoja firma.

O l 30 1st zaWsże i nsjlep- 
ssyra Ekatkieia używane as 
wszelkiego rodzaju łhors- 
l»y i® t e d f ; a  i przsdw 
s w le ł m ię t e n iB  t r a w i e ­
n i®  (brak apetytu, zatwar- 
dz3Bi8 i t. p.) przasiw hon-

MMząfisn. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
tg n g jg g g ^ zętowaneso orygłamlne^p portełfaa ą xt, .  w. ■.

f r a n c n s & a  1 s ó L
»  lemcwe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel-

~  S e n l o m  wwJih 1 iE®'fi'®etr.si“7«h zapaleniach, prawie przeciw wszystkim Chorobom 
ranom j a £ e r a  Ifo rod*‘ łn» bólom głowy, uszów i zflbów, zastarzałym i otwartym

. i

wyrób firmy L . I I .  P i e t s c h  A  C o n i p .  
w Wrocławiu, w y c i ą #  s ło r t o w y  Z z i ó ł

. miodowych.
I «ittt ? w nab/ Cla w KRAKOWIE w aptere E. Stockmara „pod słoniem"; w BBZE- 
u Z Rn^‘PJ W0SCt f 8 ap , ; Z ™ Z U D Z E  uR. Hegera aptek.; we LWOWIE
W m S T O w c l ^ “u Łp1 a S : ^ . orlem“! w BB0DA0H " M- Ł 

I . r . l4o.k ,” sx * nleiy* p łu c . iwie k asz la j (wyclatr słodow y z
nale ta?*moiV01Wt  Cłl* *I*.P le t*el1 & c <>* w Wrocławiu ‘skutkował dosko­
nale tak mnie, jak moim dzieciom w kaszlu , uleżycie p łu c  i kok luszu .

T7--.J u i i -  P aw eł M iii lec. kupiec w Neumarkt.
Idiom w  e. Slę 8tać ?iehezpiecznym. Zaniedbany kaszel może być żró-
te|o lekceważyć 6 r°ZWmąWSzy S1̂  życiu. Żaden kaszlący nie powinien

Oprócz licznych uznań posiadamy także podziękow anie

Jego Wysokości łsięcia Karola I. rumuńskiego.

niej tranowy
V  s „ _ ? 8 w handlu znajdująi

I mm.r u - , , w (w Norwegii).
» .8.  a»

Główny skład wysyłek n A .  M « U ,  c. k. dostawcy nadwornego,
Wi e d e ń ,  Tuchlauben.

77 'fPraazat P. T. Publiczność wyraśnie żądać preparatów M OLLA i  li 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
a n t  K ? Ą K ° m E  K . W isz n ie w sk i a p t . ,  W . B e d y k  a p t l ,  F .  S o b ie ra js k i
w  m o m r a  i r  L  z  1 M * J * w ° m io k i  —  w  B IA Ł Y  A . B e ic h e r t  k p t. ,  E  K e le r  a p t .  —  

® ^ ? |P s n  a p t . ,  M . K u la k  a p t . ,  E d .  L iska , a p t .  —  w  D O B B O M IL U  N . G ro -  
w  ^ U R A H U M f U t  ? ^  H O B Y C Z U  L . D o b rz y n ie o k i a p t .  —  w  G L IN IA N A C H  A  H e lm  a p t .  —  
F  O B A -B . B o t e n t  upę. ■—  w  J A R O S Ł A W IU  J .  R o h m  a p t .  -  W K O L B U S Z O W IE
L  w  w  i  A N O  W IE  A . M fllle r a p t .  -  w e  L W O W IE  J .  B eisC r a n t . ,  8 .  B u c k e r
S f ’’ w  ~  w  L I P N IK U  E . S o k a ls k i a p t .  -  w  N O W Y M  S Ą C Z U  B . J a k u b o w s k i
t w d o w *  -  w  N O W Y M  T A R G U  C . L a u r  -  w  O Ś W IĘ C IM IU  
w  R O Z W A T in w r l  f  n  F .  N a h l lg  a p t . ,  F .  G a id e c z k a  —  w  P O D G O R Z U  S . S ó W e sin g c r —  

m  A * C z« ^ i* o k i  -  w  R Z E S Z O W IE  J .  S c h a i te r  i  S p ó ł. —  w  S E N D Z IS Z O W IE
P n r n T 8! 1 T7 S T A N IS Ł A W O W IE  A . A m iro w ic z  a p t . ,  F .  S te c h e r  a p t  -  w  T A R N O
t  a w -' a p te k .,  A . M o ra w e tz  s p a d k .,  H . K a h a n e  a p te k .  —  w  T A R N O W IE  W
WAUOWTOAP1T T w M®ldner i „S0p;>0^ J : SsMZJński" L* Ghodackl apt- j .  streiisenierg — w 
— A i t O Z B A B A Ż y  EćL K ru h  apt., S ń s a a rm a n g . , , o |;(1127 9«>

r  Ł U L u n u w u  W I T J i U U Z U N Y

p o l p o d ł n ż i i y  m o n o d r a m ?
1 pnde?ko^z 50 Ustami i 50 kopertami, silny biały angielski żłobkowany papier 

1 pudełko^* 50 Ustami i 50 kopertami, silny różnokolorowy żłobkowany papier 

1 pudełko^ M  Hitami i 50 kopertami, biały prawdziwi angielski papier Stanley

,  J Ł  r T f 1? * " ! *  f  P o w y « » * B « i  m o i o t r r a a i a r a l ,

PT1*czemi U teram fl - L t  * * * * *  M ° gU6t°Wnemi 2 P0̂ ’ 

25 listów i 25Lk o ? ,4 kz t t e r U

50 ” " 50 ’ ” dwutT* fi?nr*mi * * ............................ • 1-80vv p „ ou n n dwukolorowem m onogram em ....................  g*50
.w 0? 7 tur.y,to?!'¥ pudełko 25 listów 25 kopert 1 złr. 60 cńt."

* " i s ? *
. ..... B U e t r  w iz y t o w e  ’

jUtogrTiowańe. *. *. ) *. ) .........................................................od z łr . - - 6 0  z .  100 wzwyż1 6  -   » » 1*20 , 100 „
.. Edward Boschan w Wiednia,

skład papieru, Stefansplatz, Jasomirgottstrasse O.
k r N o w o ść . Niema fałszywych pieuiedzT.

“**»oto, srebro, kosztowności itp. w miłym formacie Me.zońkoWrm 
niezbędny dla każdego kupca, p ęd n ik a  kasowego, złotnika, osób prywatnych W pudełku 85 c! 

____________  Odprzedającym stosowny rabat.


